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POZNAŃ, 24 listopada.
W niedzielnym numerze Kuryera powtó­

rzyliśmy za Wiestnikiem Jewropy rewe­
lacje, tłomaczące nam powody nieprzyjaźni, 
istniejącćj dziś pomiędzy ks. Bismarckiem a ks. 
Gorczakowem. Prasa niemiecka pochwyciła w lot 
owe rewelacye pisma rosyjskiego, i wyjaśnia ja 
dokładniój, stając w obronie kanclerza niemie­
ckiego, przypisuje całą winę nieuczciwemu po­
stępowaniu dyplomacji rosyjskiej, nie szczędząc 
jej przytem ostrych słów prawdy i poważnych 
napomuień. Komentarz, jaki n. p. daja 
N a t. Z t g., do wyjaśnień Wiestnika Jew­
ropy, zasługuje tak pod względem historycznym, 
tak i z powodu obecnej sytuacyi politycznej na 
jo, aby go w obszerniejszem podać streszczeniu.

Pomiędzy wszystkiemi dyplomatycznemi dokumen­
tami europejskiemu nioma, pisze Nat. Ztg., zapewne ani je­
dnego, któryby można choć w przybliżeniu porównać z okól­
nikiem księcia Gorczakowa z dnia 31 października 1871. Od­
powiedzi, które wonczas Rosya od Anglii, Austryi a nawet od 
Włoch otrzymała, pokazują, jaką to walkę musieli kierujący 
ministrowie z sobą stoczyć, ażeby w przynależnych granicach 
utrzymać swe oburzenie, które w nich wywołać musiało 
więcej może otwarte urąganie, zawarte w motywach do­
kumentu, aniżeli szyderstwo, jakie wiało z tego „wypowie­
dzenia“ europejskiego traktatu. Położenie Europy zmusiło 
kanclerza związku północnego do podjęcia pierwszej roli,
i do zwołania konferencyi w Londynie. Hr. Bismarck 
wyraz tego, co wówczas czuł, złożył w słowach, jakie 
wypowiedział do pełnomocnika angielskiego Odo Roussela, 
który właśnie wyjeżdżał do Wersalu: „Krok ten, który 
nie jest ani na czasie, ani dojrzałym, dotknął mnie 
w bardzo niemiły sposób; książę Gorczaków prowadził 
agitacyą po za plecami Niemiec, i nie uważał wcale za rzecz 
godną, by o planio mnie poprzednio powiadomić.

Podczas gdy kanclerz rosyjski w ten sposób ko­
rzystał z wojny, którą prowadziły ze sobą dwa narody,

. by dać szezutka w nos Europie, usiłowała równocześnio 
Ą dyplomaeya rosyjska zyskać sobie Fiancyą republikańską 

pochlebnemi i protekcyjnemi przyrzeczeniami. Notę, 
którą reprezentant rosyjski wręczył rządowi francuzkiemu 
w Tours, cechowała nioprzyjaźń względem Napoleona HI; 
działo się to właśnie w chwili, w której Niemcy musiały 
jeszcze żywić nadzieję zawarcia z Napoleonem III pokoju. 
Więcej jeszczo intercsującemi są zwierzenia, jakie był 
wtedy p. Okuniew poczynił ustnie wobec br. Cbaudordy ; 
wyjaśniał mu on, żo interesa Ro6yi i Francyi są identy­
czne, a kiedy hr, Cbaudordy odpowiedział, iż chwila 
obecna jost właśnie najsposobniejsza, aby Rosya dobie 
swoje chęci okazała i wsparła Francyą, odrzekł na i to 
Okuniew, żo polityka musi brać w rachubę także i prżj - 
szłość i żo tylko w ten sposób da się zawrzeć trwały
alians.

Oto model, pisze Nat. Ztg, polityki rosyjskiej. 
Czyż postępowanie takie może zyskać zaufanie mocarstw, 
jeżeli Rosya, korzystając z pomyślnej sposobności, roz­
dziera traktat, jeżeli nie bacząc na związki przyjazne 
dwóch panujących, każę dyplomaeyi swojej przyrzekać 
wrogowi Niemiec przyszły alians? Czyż nie miał racyi 
kanclerz niemiecki mówiąc, że zapewnienia pewnych dy­
plomatów tyle u niego znaczą, co ten wiatr, który wieje 
w kominie?

Doświadczenie nauczyło dyplomacyą rosyjską, że 
Francya nie ma więćój zaufania do niej, aniżeli inne mo­
carstwa. Jeżeli dyplomaeyi rosyjskiej powiedzie się 
w przyszłości zawiązać jakieś alianso, to niechaj je tro­
skliwiej pielęgnuje,1 aniżeli to uczyniła wobec aliansu 
austryackiego i niemieckiego i niechaj nie więcej przy-

. i rzeka, jak może dotrzymać.
h Nio ebeemy, kończy National Ztg, dalszych

'uwag robić; cbcioliśmy tylko wyjaśnić, że Rosya sama 
8obio ma do zawdzięczenia dzisiejsze swe położenie i że 

, wszystkie jej starania, zmierzające do wydobycia się
V i z niego, będą nadaremne, jeżeli nie zmieni swego trybu 

I postępowania, który odstręcza od niej wszystkie narody
ii który w swoich ostatecznych konsekwencyacb więcej Jój

£« samej szkody przyniesie, aniżoli Europie.
•“X W Izbie niższej parlamentu węgierskiego ro- 

a zpoczęły się w dniu 21 b. m. obrady nad usta- 
tp wą wojskową. Deputowany Pulszky wnosił, aby 
tu f obecną stopę wojenną wspólnej armii ustalić na
,tekl dalsze pięć lat pod warunkiem, że równocześnie 
““^uchwalone zostaną pojedyńcze modyfikacye i uzu-

C pełnienie ustawy wojskowej. Minister honwedów 
Szendel, wyłuszezał powody, dla których rząd do- 

stra, tychczas nie mógł wnieść przedłożenia o refor 
mas mic ustawy wojskowej i dodał, że kwestya ta sta 
i z nowi przedmiot ustawicznych obrad między obu 
si5z rządami monarchii, ale wniesienie reformy tój 

nastąpi już niezadługo i obejmować będzie wszy- 
(ra stkie ulepszenia, które doświadczenie dziesięciole- 
:aW° tnie uznała za potrzebne. Deputowany Ukron 

wniósł o odrzucenie przedłożenia. Prezes mini­
sterstwa Tisza, zalecając przyjęcie ustawy, oświad - 

lpowi czył, że on sam jest także za zniżeniem stopy 
iczebnej armii, ale mimo to jest przekonany, że 
Monarchia musi utrzymać siłę zbrojną przynaj- 
ttinió) w obecuój liczbie, jeżeli me chce narazić 
«ę na niebezpieczeństwo odosobnienia. Monar­
chia — mówił p. Tisza — nie może wziąć ini- 

do ogólnego uzbrojenia; jeżeli zaś mo- 
carstwa europejskie chcą przeprowadzić rozbroje- 

ct “i6’ to niniejsza ustawa nie będzie przeszkodą, 
onkoi^ Węgry nie poszły za ich przykładem.

Ruch agraryjny w Irlandyi szerzy się coraz 
bardziej. Dnia 21 b. m. odbył się w Dublinie 
mityng, zwołany przez naczelników stronnictwa 
homerulów w celu zaprotestowania przeciw 
ostatnim przez rząd nakazanym aresztowaniom. 
W zebraniu wzięli udział Gray, Parnel i inni 
homerulowie. Przyjęto kilka rezolucyi, w których 
zebrani uznali aresztowania za samowolne i 
sprzeciwiające się konstytucji i mogące jedynie 
podkopać ogólne zaufanie do rządu. Równocze­
śnie zawezwani zostali Irlandczycy, aby nieza­
dowolenie swe z powodu postępowania rządu za­
dokumentowali za pomocą wszelkich możliwych 
środków legalnych.

Zatarg pomiędzy Egiptem a Abcsynią za­
powiada groźne zawikłania. Według depesz rzą­
dowych z Khartoum rozbiły się układy, jakie 
był prowadził Gordon basza z królem Janem 
Abesyńskim, i wysłannik egipski powrócił do 
HalaL Z powodu tego udała się angielska 
łódź kauouierska „Seagull“ do Massavah w celu 
obrony tamtejszych angielskich poddanych.

Słowa a czyny.
Moskale byli zawsze i są mistrzami obłu­

dy — nic przeto dziwnego, że słowa ich tak 
często stawają w sprzeczności z czynami, żo 
co innego na ustach i papierze, a co innego 
w dziedzinie rzeczywistości.

Artykuł Gołosu „Czy iść z Polaka­
mi, czy b e z nich?“ — tchnący od początku 
do końca tak przyjaznym dla nas duchem, ma­
leje i niknie w porównaniu z tóm, co pismo to 
wydrukowało w jednym z ostatnich numerów 
swoich, w artykule już przez nas wspomnianym, 
a zastanawiającym się nad mową rektora Pi­
skiego. Są to rzeczywiście godne uwagi słowa,
i dla tego powtarzamy je tutaj w dosłownym 
przekładzie:

Gdyby kto, powiada G o ł o s, z kąta lub z pod
stołu, a me tylko stanąwszy na stole, jako na im­
prowizowanej trybunie, zawołał w obec tysiąca 
zgromadzonych Polaków: „Jeszcze Polska nio 
z g i d ę ł a !“ — to i naówczas jeszcze mógłby być 
pewnym rzęsistych, pełnych zapału oklasków. Nie 
ma w tern nic dziwnego, ani nagannego, i raczej 
dziwić się i litować należy nad tymi, kogo dziwi lub 
gorszy rzecz tak naturalna i szacunku godna jak mi- 

. łość ojczyzny, jak nadzieja i wiara Polaków, że oj­
czyzna ich „n i e z g i n ę ł a,“ jak mimowolny oklask 
dla tego głosu, który tę miłość, nadzieję i wiarę 
zamknął w znanym, drogim dla serca Polaków okrzy­
ku. Z powodów niopojętych dla nas, w Rosyi, skoro 
tylko ktoś usłyszy ów okrzyk: „Jeszcze Polska 
nie z g i u ę ł a,“ natychmiast zaczyna wertować „ko- 
doks karny,“ szukać odnośnego paragrafu, dowodzą­
cego, żo okrzyk ten jost zbrodnią i oglądać się na 
wszystkie strony z zapytaniem trwoźnóm; „W j a- 
kim też względzie ta Polska nie zgi­
nęła jeszcze?“

„A przecież tak jest: Polska nio zginę­
ła jeszcze!“ Nie zginęła pod względem cywili- 
zacyi, nauki, literatury, sztuki, przemysłu. — Czyż 
o tóm można jeszcze wątpić? Czyć można nawet nio 
pragnąć, aby na tej drodzo Polska nie tylko nie zgi­
nęła, lecz nawet potężniała w przyszłości? Czyż kto 
z rozumnych Eosyan może tego uie życzyć? — Co 
do nas, śmiało, nie oglądając się na paragrafy ko­
deksu karnego, jawnie, głośno i jednogłośnie z Po­
lakami, nie tylko wydajemy szczery okrzyk: „J o- 
szcze Polska nie zginęłal“ — lecz wołamy 
z głębi duszy: „Niech żyje!“ Niech żyje wtem 
pięknem znaczeniu, jakie nadał temu okrzykowi ju­
bileusz Kraszewskiego. — Niech żyje, aby dawać 
objawy swej żywotności w naukach, sztukach, litera­
turze, w rozwijającem się coraz bardziej samopozna- 
niu narodowości, połączonóm ze wzrostem powsze­
chnej oświaty i z pomyślnym rozwojem matoryalnych 
warunków istnienia!“

Słowa te, abstrahując od znanój insynua- 
cyi Gołosu, że Polacy wyparli się swych „fan- 
tazyi i swego politycznego romantyzmu,“ tj. na­
dziei ujrzenia kiedyś Polski wolnej i niepodiegłój, 
są tak złudne, tak słodkie, tak przyjacielski« 
tchnące taką sympatyą dla Polaków, żemożnaby 
im rzeczywiście przyklasnąć, — gdyby nie fakta, 
dowodzące wprost przeciwnie niegodziwego sy­
stemu w gnębieniu i prześladowaniu wszystkiego 
co polskie, — i gdyby się nie wiedziało, że te 
same sfery rządowe, co pozwalają drukować sło­
wa powyższe w G o ł o s i e, prześladują Polaków

w Kongresówce i każdy dzień znaczą śladami 
swego barbarzyństwa.

Po ustąpieniu senatora Wittego z urzędu 
kuratora naukowego okręgu warszawskiego, po­
wierzono urząd ten Moskalowi Apuchtinowi. Na­
stępca zmeskwiczonego Niemca, Moskal, może do 
siebie zastósować słowa Salomonowego syna i 
powiedzieć: jeżeli poprzednik mój smagał Was 
biczmi, — to ja smagać was będę jadowitemi 
skorpionami“ — doszedł bowiem już do tego sto­
pnia bezwzględności, że, jak niegdyś Murawiew, 
zakazuje uczniom warszawskiego uniwersytetu na 
miejscach publicznych przemawiać po polsku. — 
Na jednym z koncertów urządzonym na cel do­
broczynny, a na którym studenci przybywającym 
gościom miejsca wskazywali — odpowiedział je­
den z uczniów wszechnicy pytającemu o miejsce 
Moskalowi, po polsku, a na zapytanie: jakióm 
to narzeczem śmie przemawiać?“—odrzekł: 
„mówię po polsku — bom Polak.“ Inkwirującyni 
Moskalem był kurator Apuchtin, który obrażony 
do żywego wyszedł z sali, a nazajutrz wydał ów 
ukaz zakazujący młodzieży szkólnój mówić po 
polsku w miejscach publicznych! G o ł o s zaś 
woła rówuocześuio: „niech żyje mowa 
polska, literatura polska, sztuka 
polska!“

Z Warszawy donoszą do Czasu, że z Pe­
tersburga przyszedł rozkaz, aby te części rubry- 
c.eli, które dotychczas drukowane były po polsku, 
drukowano odtąd w języku rosyjskim, i aby zwy­
kłe modlitwy za cara i carską rodzinę, śpiewano 
po kościołach w niedziele i święta katolickie oraz 
w uroczystości galowe, drukowane były w ru- 
bryceli po rosyjsku i w tymże języku po kościo­
łach śpiewane.

Dalej donoszą o nowym ciosie, wymierzonym 
przeciwko Polakom, profesorom przy gimnazyach 
i wszechnicach. W Rosyi istnieje ustawa według któ- 
rój po 25 latach służby profesorzy zyskują prawo do 
całój emerytury i tylko od balotowania kolegium 
szkólnego zależy, czy wysłużonego 25-letniego pro­
fesora zaliczyć chcą do swego grona na dalszo 
lat 5 czy nie. Z pod przywileju całej pensji 
wyjęci byli i są dotychczas profesorowie Polacy 
w Kongresówce, którym po 25 latach służby 
przysługuje tylko połowa pensyi. Obecnie, kiedy 
kolegia profesorskie w większej części przeważnie 
zaięte są przez Moskali, przyzuano kolegiom w 
Kongresówce prawo balotowania nad tóm, czy 
profesor liczący 25 lat służby, może pozostać 
w służbie na dalsze lat 5 czy nie. Naturalnie, 
że większość moskiewska wyeliminuje każdego 
Polaka i skażę w ten sposób zasłużonego i do­
świadczonego urzędnika w pełni sił na połowę 
pensyi, gdyż zaprowadzając w Kongresówce mo­
skiewską gilotynę, nie przyznano Polakom wy­
rzuconym z urzędu prawa do całkowitej pensyi.

Oto trzy fakta, które równocześnie syreuie- 
mi słowami Gołosu doszły do wiadomości pu­
blicznej, a ileż tam jeszcze faktów pozostało w 
ukryciu, ile krzywd nie przedrze się na światło 
dzienne? To cośmy wyżćj napisali, jest dosko­
nałą ilustracyą do słów Gołosu i do końco­
wych jego „niech żyje! itd.“

Niech nas nikt nie posądza o nienawiść dla 
Moskali; my każdy zwrot w ich usposobieniu po­
witalibyśmy z radością, gdybyśmy wierzyć mo­
gli w jego prawdziwość, w rzetelność zmiany ich 
usposobienia względem nas. Dopóki tego nie ma, 
musimy być nieprzyjaciółmi nienawistnego i nie­
godziwego systemu, a do tych, którzy niegodzi- 
wość systemu umieją pogodzić z pięknemi sło­
wami, musimy wołać: „jesteście ojcowie 
kłamstwa," patres mendacii.

Galicy a
wobec budżetu austryackiego.

Wiedeń, 20 listopada.
(*-_) Celem pozyskania współziomków nie­

mieckich dla swych idei federalistycznych przy- 
wódzcy narodu czeskiego wynaleźli teoryą o , bier­
nych wobec skarbu krajach“, t. j. o tych, które 
wymagają większych z skarbu wydatków, niż 
dają skarbowi dochodów, przedstawiając, jakby to 
pięknie było żyć w bogatych Czechach, gdyby 
stanowiły same w sobie państwo w federacyjnie 
urządzonój Rzeszy rakuskiej; gdyby płacąc tylko 
swoję kwotę na wspólne cele rakuskich Stanów 
zjednoczonych, jak dziś płacą Węgrzy, nie po­
trzebowały przyczyniać się nadto do pokrywania

n'edoboru innych kra|ów; gdyby ogromna suma 
podatków, która płynie z Czech .do skarbu au­
stryackiego, pozostawała w kraju i gdyby ją 
przeto obniżyć można. Rachuba ta, tak ponętna 
w naszych czasach matoryalnych, szczególniój 
dla Niemiec chybiła celu; nie pozyskano ani 
jednego z Niemców czeskich dla idei federali­
stycznych, ani nawet nowego adherenta z innych 
krajów, które więcój jeszcze od Czech są wobec 
skarbu w stanie czynnym, jak n. p. Dolne Ra- 
kuzy. A jednak u Niemców centralistów — 
nawiasem dodam, że pragnąłbym, by czyteluicy 
inaczej ooeuiali centralizm jako antytezę fede- 
ralizmu, a inaczej jako antytezę autonomizmu 
— palła teorya o biernych wobec skarbu kra­
jach na grunt urodzajny, przyjęła się wybornie 
i może wydała niejeden zgniły owoc dla Galicyi, 
może w niejednym wypadku wywarła swój 
wpływ niekorzystny co do uposażenia Galicyi 
z skarbu państwa; albowiem często, bardzo 
często Niemcy używali tój teoryi jako broni 
przeciw Galicyi. Zamienili tylko „bierny kraj“ 
na „bierną prowincyą“, bo „prowineya“ więcej 
odpowiada idei centralistycznej choć i nasi po­
słowie w grzesznej niedbałości w wyrażenia 
często powtarzają za centralistami: „prowineya“. 
Owa teorya w czasach ostatnich popadła tro­
szeczkę w dyskredyt, szczególniój odkąd z sa­
mego obozu centralistycznego odezwał się prze­
ciw niój głos poważny. Poseł A u s p i t z wy­
kształcony i bogaty fabrykant z Morawy, cen­
tralista najczystszej wody, reprezentant kraju 
porówno z Czechami będącego wobec skarbu 
w stanie czynnym, potępił tę teoryą z stano­
wiska ekonomicznuego, dowodząc, że kraje, jak 
Czechy i Morawa, byłyby mniój bogate, gdyby 
wielce rozwinięty przemysł ich nie żył kosztem 
tak zwanych prowincyi biernych, nie posiada­
jących przemysłu; podatki przeto płynące do 
skarbu z krajów stanu czynnego są w znacznej 
części podatkami krajów stanu biernego, jako 
zużywających płody przemysłu czeskiego, mo­
rawskiego itd. Możnaby ten wywód p. Auspitza 
uzupełnić i powiedzieć: gdyby Rzesza rakuska 
była federacyą, gdyby n. p. Galicya stanowiła 
osobne państwo w téj Rzeszy, gdyby przeto tóż 
wolno jój było odgrodzić się od innych krajów 
austryackich i nieaustryackich granicą celną, 
zwiększyłyby się niewątpliwie jéj dochody, a 
zmniejszyłoby się bogactwo Czech, Morawy itd.

Nie rozwodząc się jednak o tém, do jakiego 
stopnia teorya o biernych krajach straciłaby 
swą racyą w ustroju federacyjnym, a licząc się 
tylko z faktem centralistycznego ustroju pań­
stwa, trzeba ją tém więcój uważać za niedo­
rzeczną, gdyż, jak słusznie powiedział w zwal­
czaniu tój teoryi p. H a u s n e r, państwo także 
jest jednym organizmem, jak ciało ludzkie, w 
którem o wszystkich członkach równą trzeba 
mieć pieczą, chociażby który z nich niedoma­
gał; owszém w takim razie tóm więcój pielęgno­
wać go trzeba w interesie całości. Czyż chorej 
nodze nie dam buta dla tego, że jest chora? 
— powiedział p. Hausner. Przyznaję słuszność 
p. Hausnerowi, co do pojęcia kraju w centrali­
zującym ustroju państwa jako członka, ale pra- 
wiebym się gniewał na mego, że przyznał, iż 
Galicya jest członkiem niedomagającym, że jest 
krajem biernym. Przyznanie to trzeba było co 
najmniej ograniczyć i zamiast powiedzieć: „Ga­
licya niedomaga, ztąd tém więcój potrzeba ją 
uposać z skarbu“ powinien był p. Hausner 
postawić kwestyą wręcz odwrotnie i zapytać: 
„Czyż Galicya byłaby bierna, a przynajmniej 
bierna w tym stopniu, w jakim jest dzisiaj, 
gdyby była lepiój z skarbu uposażona?“ Ze 
teorya o bierności krajów w państwie ustroju 
centralistycznego jest nonsensem, dowodzą naj­
dobitniej Dolne Rakuzy, które wykazują naj­
większe sumy dochodów dla skarbu dla tego, 
że tu jeBt stolica całego państwa, w której jest 
dwór cesarski z swojemi wydatkami milionowemi; 
tu wszystkie władze naczelne i instytucye cen­
tralne , tu dyrekeye wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, rozsianych po calem państwie 
(n. p. dyrekeye kolei galicyjskich), tu koncen­
truje się słowem cały puch życia publicznego, 
a nawet w znacznej części pry watnego, tu głównie 
tóż z zagranicy spływają dochody itd. itd. Wszy­
stko to pozostałoby Dolnym Rakuzom w wy­
sokim stopniu nawet przy federacyjnym ustroju 
państwa. Tak więc wszystkie kraje państwa 
składają się na bogactwo i stan czynny tego 
kraju, w którym jest stolica, a w miarę teg0 
składania się odejmują samym sobie dobrobytu



i siły ekonomicznój. A jeśli w nadmiar złego 
nieuchronnego kraj otrzymuje jeszcze z skarbu 
zbyt małe stosunkowo uposażenie na własny 
rozwój, wtedy bierność jego jest tylko konie­
czną konsekwencyą tego wszystkiego. Tego 
punktu ani p. Hausner w mowie swój wśród 
tegorocznych rozpraw budżetowych nie podniósł, 
ani też nikt inny jeszcze nie dotknął. Zamiast 
przyznawać się gołosłownie do bierności, należa­
łoby przeto użyć jej jako broni przeciw tym, 
którzy sami nią walczą, i głośne podnieść prze­
ciw nim oskarżenia, że sami niedostatecznśm 
uposażaniem Galicyi stworzyli i pomnażają bier­
ność tego kraju.

Pomijając najzupełniej kwestyą, czy Galicya 
mimo niedostatecznego uposażenia z skarbu by­
łaby bierną, gdyby była zatrzymała swoje nobra 
koronne, gdyby Austrya nie była tak obarczona 
długami nie pochodzącemi zaprawdę z winy 
Galicyi, że procenta od nich, cząstkowy zwrot 
i administracya ich kosztują rocznie przeszło 
113 milionów zł. austr., t. j. niemal trzecią 
część dochodów skarbowych, gdyby nakonjec 
administracya austryacka była mniej biurokra|y- 
czna, rnniój kosztowna, i gdyby szczegółowo go­
spodarka w dobrach publicznych była rnniój Zja­
dliwa — wracam do twierdzenia, że Galicya 
jest niedostatecznie uposażona z skarbu, i udo­
wadniam to natychmiast liczbami.

Wszystkich wydatków w etacie ministąr- 
stwa spraw wewnętrznych jest pa 
rok przyszły (wedle preliminarza budżetowego) 
16,924,469 zł. austr.; z tych odchodzi na władze 
i instytucye centralne 661,000 zł., pozostaje 
na wszystkie kraje 16,263,469 zł., z których 
przypada na Galicyą 2,916,673 zł. W etapie 
ministerstwa obrony krajowej (tj. pie 
armii, której budżet należy do spraw wspólnych 
austro-węgierskich): razem 8,368,087 zł., z tych 
idzie na władze i instytucye centralne 4,157,067 |ł., 
pozostaje na wszystkie kraje 4,211,020 ?ł., 
z których przypada na Galicyą 816,550 zł. 
W etacie ministerstwa oświecenia i 
spraw duchownych: razem 16,010,583 zł., 
na władze i instyt. Ctrl. 1,895,969 zł., na wszy­
stkie kraje 14,114,614 zł., z których na Galicyą 
2,582,154 zł. W etacie ministerstwa 
skarbu: razem 84,780,698 zł., na wład,ze 
i inst. Ctrl. 20,376,409 zł., na wszystkie kraje 
64,404,289 zł., z tych na Galicyą 6,704,635 |ł. 
W etacie ministerstwa handlu: raząrn 
23,630,746 zł., na władze i inst. Ctrl. 4,212,242 źł., 
ua wszystkie kraje 19,418,504 zł., z tych na 
Galicyą 2,942,743 zł. W etacie minister­
stwa spraw rolniczych: razem 10,291,480 
zł., na władze i inst. Ctrl. 2,121,530 zł., pa 
wszystkie kraje 8,169,950 zł., z tych na Galicyą 
715,581 zł. W etacie ministerstwa 
8 p a w i edl i w o ś c i 20,392,970 zł., na władjse 
i inst. Ctrl. 1,172,000 zł., na wszystkie kraje 
19,220,970 zł., z tych na Galicyą 3,782,100 ?J. 
W etacie emerytur: na wszystkie kraje 
13.900,000 zł., z tych na Galicyą 2,013,000 ił. 
Suma na wszystkie kraje wynosi przeto 
159,702,816 zł., z tych suma na Galicyą 
22,473,436 zł., to znaczy 1472/1000 prct. Galicya 
zaś stanowi 26 prct. obszaru krajów austryackich, 
a 26’/10 prct. ludności austryackiej. Jakiż więc 
jest stosunek między uposażeniem a obszarem 
i ludnością? Szczególniej uderzające jest upo­
sażenie w etacie ministerstwa spraw rólniczych, 
a więc w etacie wydatków najwięcej produkcyj­
nych. Jeśli już suma 8,169,950 zł. na wszystkie 
kraje jest wstósunku do wydatków innych mini­
sterstw zbyt mała, tern więcej ubolewać trzeba, 
że znów z tej sumy dostaje się Galicyi, krajowi 
największemu i specyficznie rólniczemu, tylko 
88/4 prct.! Słuszność wymagałaby 30 prct.

W listach następnych przedstawię szczegó- 
łowiój budżetowy stosunek Galicyi do państwa, 
mianowicie w ważniejszych pozycyach.

KOBESPONJDENCYE KUBYEBA POZA

Bruksela, 22 listopada.
(Klęska p. Frère-Orban i zapowiedź .żądania nowych wy­
jaśnień od Stolicy Apostolskiej. — Liberalizm chpe 
naśladować Prusaków i grozi duchowieństwu ustalą 

obroczną.)
' (D.) Pan Frère-Orban nie miał powodzenia $e
swemi rewelacjami watykańskiemi a sam fakt, że mi­
nister, wysoki dygnitarz loży masoóskiój w kraju, 
gdzie istnieje rozłączenie państwa z Kościołem, udaje 
się do Ojca św. ze skargą na Biskupów i żąda po­
parcia Stolicy Apost. w przeprowadzeniu szkół bez­
wyznaniowych, bardzo złe u „czcigodnych braci ma­
sonów“ zrobił wrażenie, — a takie dzienniki jak 
Indépendance Belge wcale nieprzychylnie od­
zywają się o tym kroku. Prasa zaś katolicka po 
prostu obwinia prezesa gabinetu, że znaczenie słów 
Leona XIII poprzekręcał, że nie wypowiedział wszy­
stkiego, co mu z Rzymu napisano i że istnieją do- 
kumenta, wypowiadające zupełną zgodność Rzymu 
z tóm, co uczynił episkopat belgijski. To też uspo­
sobienie w obozie liberalnym po tak dotkliwej klęsce 
wcale nie jest różowe, lecz przeciwnie panuje tam 
zgryźliwość i chęć wywarcia zemsty na tym, kto się 
pierwszy nawinie. Indépendance Beflge głosi 
też, że z powodu owych zaprzeczeń w prasie katoli­
ckiej zażąda p. Frère-Orban nowych wyjaśnień od 
Stolicy Àpost., a jeżeli i te nie wypadną zupełnie po 
myśli prezesa gabinetu, natenczas spodziewać się 
możemy odwołania poselstwa belgijskiego u Stolicy 
Apostolskiej.

Klęska gabinetu i lewicy była zupełną, Frère- 
Orban pobity jest na wszystkich punktach. Skarżył 
się na j_to, iż katolicy są nieprzyjaciółmi konstytucyi,

— i pokazało się, że wyłom w niój zrobili liberalni 
i że przeciwnie katolicy, chociaż w niój bynajmniój 
nie widzą szczytu doskonałości, są jejj obrońcami. 
Oskarżał katolików, że’chcą stronić od narodowogo 
święta z r. 1880 i oto|katolicy oświadczają, iż za­
rzut ten jest nieprawdziwy. Cbciał wymódz na Sto­
licy Apostolskiej akcept na szkoły neutralne i oto 
Stolica Apost. szkoły te potępiła. Czyż można ży­
czyć sobie dotkliwszej porażki ? Odgrażanie się od­
wołaniem poselstwa nie zmieni w niczem rzeczywisto­
ści położenia.

Ale jest jeszcze jeden środek pomszczenia się 
na duchowieństwie za to, że 90 procent dzieci kato­
lickich przeszło ze szkół symultannycb do wolnych 
szkół katolickich. Próbowali tego środka Prusacy, 
a chociaż okazał się bezskutecznym na waszych czci­
godnych kapłanach i na duchowieństwie niemieckióm, 
może poskutkuje na duchowieństwie belgijskiem — 
tak przynajmniej myślą niektórzy członkowie loży 
belgijskiej.

I oto mieliśmy to smutne widowisko, że dnia 
20 bm. hr. tioblet d’Aviella, venerabilis frater maso- 
uicus, stawił w Izbie wniesok, żądający odjęcia du­
chowieństwu pensyi, czyli zaprowadzenia, jak wy ją 
nazywacie, ustawy obrocznej. Ponieważ zaś konsty- 
tucya (tu znowu pokazuje się szacunek liberalizmu 
dla konstytucyi) na to nie pozwala, przeto radził pan 
Goblet d’Aviella zredukować pensyą duchowieństwa 
ad minimum i w ten sposób ogłodzić klerykałów. 
Minister Bara, choć taki plan strategiczny uważa za 
bardzo genialny i wygodny, nie miał odwagi wystąpić 
w jego obronie i oświadczył, iż środek ten nie jest 
jeszcze na czasie i że zamiast odejmować duchowień­
stwu pensyą, raczój zmniejszyć jego liczbę. Inten- 
cya, jak widzicie, zawsze jedna i ta sama: pierwszy 
skazuje duchowieństwo na śmierć głodową, drugi na 
wymarcie. Katolicy a mianowicie pp. Woeste i Ja- 
cobs dzielnie bronili praw duchowieństwa, dowodząc, 
że pensyą, jaką rząd płaci Kościołowi, jest zaledwie 
drobnóm wynagrodzeniem za zagrabione dobra ko­
ścielne

Wiedeń, 21 listopada.
( «) Lewica w Izbie poselskiej odniosła dziś 

pierwsze zwycięztwo, wprawdzie w rzeczy formal- 
nój tylko, ale zawsze zwycięztwo zwycięztweni; 
odniosła je zaś dzięki niezgodzie między stronni­
ctwami prawicy. Chodziło o to, którój komisyi 
przekazać wniosek pos. Friedmanna o zbudo­
wanie dwóch kanałów, któreby łączyły Dunaj 
z Mołdawą i Odrą. Wnioskodawca żądał, aby 
wybrano osobną komisyą, a żądał tego z wzglę­
dów li egoistycznych. Nie będąc bowiem wy­
brany do żadnej z komisyi, którym sprawy takie 
mogłyby być przekazane, nie ma, jak sam wy­
znał, sposobności do „pouczenia nieświadomych“, 
t. j. do popisywania się z swoją wiedzą w dzie­
dzinie inżenieryi; do osobnój zaś komisyi dla 
wniosku swego miałby wszelkie widoki być wy­
branym. Izba ma atoli już swoję komisyą eko­
nomiczną, do której sprawy podobne już z natuy 
rzeczy należą, jeśliby może nie zechciano przeka­
zać ich komisyi budżetowej z względu na ogromny 
koszt, w tym wypadku koszt budowy dwu kana­
łów, i z względu na sposób pokrycia takich wy­
datków. Jakoż Koło polskie zdecydowało się za­
żądać przekazania sprawy komisyi ekonomicznój. 
Innego zdania był poseł ßieger, który, nie 
pomnąc, że budowa kanałów, dróg wodnych, jako 
najniebezpieczniejszych konkurentek dróg żela­
znych, nie może być bezstronnie oceniona przez 
komisyą kolejową, lecz musi w niój znaleść 
owszóm naturalną przeciwniczkę, postanowił za­
żądać, aby przekazano projekt kanałów komisyi 
kolejowej l Już w przeddzień posiedzenia dzisiej­
szego i dziś jeszcze cały czas przed posiedze­
niem, a nawet podczas posiedzenia Izby, napijó- 
żno starano się sprowadzić zgodę między Kołqm 
polakiem a popierająeemi p. Riegera stronni­
ctwami czesko-morawskiem i prawno-politycznóm. 
Dopiero podczas samych rozpraw p. Rieger na­
myślił się inaczój, i gdy poseł Grocholski 
wniósł o przekazanie projektu komisyi ekonomi­
cznej, przywódzća czeski powstał i oświadczył, 
że jego zdaniem należy projekt właściwie do ko­
misyi kolejowój, że atoli zgadza się na wniosęk 
Koła polskiego. Wyszydzono wprawdzie z le- 
wicy zdanie p. Riegera, że chce robić komisyą 
kolejową j u d i c e m in p r o pr i a causa, jąk 
powiedział jeden z mówców; ale zarazem spp- 
strzeżono, że na prawicy panuje niezgoda, tóm 
stanowczój tedy poczęto się domagać przekazania 
projektu osobnój komisyi, aby tylko upadł wnio­
sek Grocholskiego. Jakoż dopięto tego celu, i to 
przy pomocy kilkunastu Czechów. Gdy bowiejn 
przyszło do głosowania, kilku najzawziętszycfi 
centralistów, ale ludzie rozsądni, jak np. barojn 
Zschock i bar. Walterskirchen, głosowało za 
wnioskiem Grocholskiego jako najnaturalniejszym; 
ostatecznie jednak odrzucono (go bardzo małą 
większością głosów, albowiem, jak wspomniałem, 
kilkunastu Czechów głosowało przeciw niemu.

Centraliśei niezmiernie uradowani z tego 
zwycięztwa. acz niewielkiego; mają w nióm rę­
kojmią powodzeń na przyszłość, jeśli sami kupy 
trzymać się będą, a jeśli stronnictwa prawicy nie 
dopilnują się z całą surowością. Kilka już mie­
liśmy starć między naszóm Kołem a Czechami 
i stronnictwem prawno-politycznóm, bodajby 
odtąd sprawy lepiój i zgodniej załatwiano. 
Nie często widziałem sędziwego prezesa Koła 
naszego w takim ferworze, jak dziś, gdy wybiegł 
na korytarz, by obecnym tam członhom Koła 
oznajmić, że p. Rieger nie chce odstąpić od 
swego wniosku, że przeto potrzeba ich obecnośei 
w sali dla poparcia innego wniosku polskiego. 
P. Rieger namyślił się w ostatniej chwili, ale 
widzimy, z jakim skutkiem.

Dziś toczyły się w Izbie także rozprawy nad 
projektem rządowym o przyjęciu Bośnii i Herce­
gowiny do austro-węgierskiego związku celnego, 
przy którój to sposobności poseł Grocholski 
wystąpił w obronie sprawiedliwości dla zajętych 
krajów. Rzecz jest taka: Rządy austryacki 
i węgierski, nie mogąc pogodzić się stanowczo 
co do wynagrodzenia Bośnii i Hercegowiny za 
dochody z ich ceł i za koszta administracyi cel­
nej, postanowiły chwilowo tylko przeznaczyć 
zajętym krajom 600,000 zł. austr. w złocie, od­
raczając stanowcze porozumienie się w tój spra­
wie na przyszłość. Komisyą Izby atoli zmieniła 
projekt rządowy i oznaczyła ścisły, trzyletni ter­
min, podczas którego owa kwota doroczna ma 
być wypłacana. Temu sprzeciwił się dziś poseł 
Grocholski, wywodząc, że jakieśkolwiek oznacze­
nie terminu posłużyłoby tylko Węgrom, znanym 
z rozmyślnego odrzucania wszelkich propozycyi, 
gdy chodzi o porozumienie, aby w ostatniój 
chwili dopiero wyzyskiwać naglącą sytuacyą na 
swą korzyść. Gdyby przeto znów rozmyślnie nie 
dopuściliby stanowczego porozumienia się co do 
wynagrodzenia dla Bośnii i Hercegowiny w ozna­
czonym ustawą terminie, natenczas po upływie 
tego terminu zajęte kraje nie dostałyby nic; to 
zaś byłoby oczywistą niesprawiedliwością. Kory­
feusz lewicy poseł Herbst kilkakrotnie wpra­
wdzie w zwykły sobie sofistyczny sposób bronił 
wniosku komisyi już dla tego, Ż6 sprzeciwiono 
mu się z prawicy; mimo to nie wątpię, że ju­
tro, gdy przerwane dziś rozprawy się skończą, 
sprawiedliwość zwycięży. *)

Komisyą ekonomiczna na posiedzeniu dzisiej- 
szern załatwiła sprawę zniesienia wolnego okręgu 
celnego, jaki stanowi miasto Brody z okolicą. 
Z względu na wielkie krzywdy materyalne, jakie 
ztąd wynikają dla szerokiój okolicy naokoło tego 
wolnego okręgu celnego, który nadto jest gnia­
zdem przemytnictwa, a więc pod względem mo­
ralnym także szkodliwy, sejm galicyjski i lwo­
wska Izba handlowa oddawna domagały się po­
łożenia kresu anomalii, wyehodzącój na korzyść 
Żydów brodzkieh. Jakoż dzięki niezachwianemu 
występowaniu w komisyi posła Bodyńskiego, 
sekretarza Iwowskiój Izby handlowój, w myśl 
uchwał sejmowych, mimo, że nawet kilku po­
słów naszych dało się nakło.nić do ustępstwa na 
rzecz przedłużenia terminu zniesienia rzeczonego 
okręgu, powiodło się przeprowadzić w komisyi 
uchwałę o zniesieniu go z dniem 1 stycznia 
roku 1880.

Poseł Krzeczunowicz miał dziś znowu 
w komisyi podatkowój świetną rozprawę z kiero­
wnikiem ministerstwa skarbu p. Chertekiem 
w sprawie nowój noweli do ustawy o regulaęyi 
podatku gruntowego. Dyskusya komisyjna atoli 
dziś także jeszcze się nie skończyła.

*) Rzeczywiście na sobotniem posiedzeniu Izby od­
rzucono wniosek komisyi, a przyjęto projekt rządowy, 
który zapewnia Bośnii i Hercegowinie 600,000 zł. au­
stryackich w złocic „aż do dalszego postanowionia.“

P r z y p. Red.

Rzym, 20 listopada.
(?) Po przyjeździe króla — tegoż wieczora, 

Cairoli zamknął się z Depretisem na długą kon- 
ferencyą, wynikiem którój było przedstawienie 
królowi nazajutrz dymisyi gabinetu.

Z ponownój narady Cairolego ze swym to­
warzyszem, zgodzono się na trzy następujące 
punkta:

Zniesienie podatku od miewa, przejrzenie 
budżetu i reforma prawa wyborczego.

Można wnosić, że nowy gabinet tak się ułoży:
Magliani dostanie portefeuille finansów, 

Depretis spraw wewnętrznych, zmieniając Vil}ę, 
który stanie na czele sprawiedliwości. Tą rażą 
kryzys ministeryalna odbyła się, że tak powiem, ęn 
familie. Gabinet zmęczony poprzedniemi walkami, 
stara się obecnie unikać zażartych potyczek na 
polu opinii politycznych i gdzie może, rozumie 
się w swoim tylko obozie, politykę pojednawczą 
obiera. W ogóle Włochy czując dobrze swe 
słabe stanowisko, rozdzielone na tyle odcieni, 
skłaniają się z zasady zawsze tam, gdzie siłę 
czują. Ztąd dzienniki liberalne unoszą się w naj­
mniejszych szczegółach nad serdeczną przy­
jaźnią, jaka łączy Humberta z następcą tronu 
pruskiego.

Zaiste oryginalna jest wewnętrzna polityka 
Włoęh. Lewiea skrajna stoi na czele rządu, 
azatóm jest solidarną z królem. Diritto, rze­
cznik demokracyi włoskiój, stał się poniekąd 
organem dworu, a Fanfulla, najściślej zwią­
zana z Kwirynałem, przechodzi do opozycyi, firo- 

, niąc interesów i poglądów prawicy parlamentarnój. 
Dziennik ten przez czas jakiś .łudził się, że pozy­
ska katolików i w sojuszu z nimi porazi ęa 
głowę demokratów. Ale katolicy nadal omijają 
urny wyborcze, a zamięszanie i rozdział frakcyi 
liberalnych rośnie z dniem każdym. Nie wątpimy, 
że przyszłość należy do katolików, ale dopóki 
Leon XIII wyraźnie swego zdania w tój mierze 
nie wypowie, wybory odbywają się i odbywać 
będą w liberalnych warstwach, które są niesły­
chaną mniejszością narodu. Czekajmy żatóm co 
postanowi Ojciec św„ a śmiało powiedzieć można, 
że czynność Jego, o ile w każdym kierunku jest 
nacechowana głęboką wiarą i pieczą o duchowne 
dobro Kościoła, która prawdziwie czasy wielkich 
Ojców jego przypomina, o tyle mądrość i takt 
polityczny Leona XIII do Hildebranda Go zbli­
żają.

Audyencye w Watykanie już się od paru 
tygodni rozpoczęły na nowo. Jak zawsze, sale 
są przepełnione wiernymi, pragnącymi błogosła-

wieńswa Ojca św. Leon XIII swą piękną, o prze 
zroczystój cerze twarz ^schyla miłośnie ku ka. 
żdemu, co Go kornern sercem i syuowską wier. 
nością wita.

Coraz to głośniej mówią o zmianie monsi. 
gnora Maccbi maestro di Camera di S. S. - 
Msgr. Macchi dobrze znany polskiemu towarzy. 
stwu ze swój uprzejmości, to też ci wszyscy ci 
z nim się widywali, serdecznie go żałować będą 
powiadają, że ma dostać biskupstwo Witerbskie 
Podajemy wszelako tę wiadomość jako pogłosk; 
tylko. Msgr. Van den Branden poszedł na koadju. 
tora biskupiego do Belgii — jego następcą go. 
dności rzeczywistego Cameriere, ma być podoba 
msgr. English.

Dwa smutne wypadki zapisać trzeba do kro 
niki rzymskiój. Jednym jest zmarznięcie dzieck 
na wozie. Biedny Vignarolo z Campagni wybra 
się z całą swą familią do Rzymu po zarobek 
okrywał jak mógł dziecko i matkę na wozie 
sam idąc pieszo, lecz nad rankiem, wjecbawszj 
już do miasta, rodzice z przerażeuiem ujrzeli, 
że synek roczny, zasnąwszy, skostniał od zimna 
Drugim jest pożar willi księcia Bonaparte 
Ogień się zajął od pęknięcia rury gazowej 
Z mieszkającej tam służby, familia złożona nie­
stety z ojca, matki i trzyletniego dziecka, pt 
mimo energicznych wysileń straży ogniowej, pa 
dła ofiarą pożaru.

NIEMCY.
* B o r 1 i n . 23 listopada. O u g o d z i i 

z Stolicą św. piszą obecnie ciągle różne ga 
zety. K o e 1 n. Z t g. np. zauważa, że „gdybj 
Kurya nie domagała się stanowczego porozumie- 
nia, lecz zadowoliła się tylko częściowetn (voi 
Fali zu Fali) i gdyby w sprawie donoszeni 
władzom rządowym o nominacyi księży skłon 
niejszą była do większych ustępstw, — wten 
czas zawarcie pokoju nie napotkałoby na większ 
trudności.“ Pokój zawarty na tych warunkacl 
i tylko w celu chwilowego załatwienia kwestj 
spornych nie może uczynić zadość życzeniu ka 
tolików w Niemczech. Po tylu latach wali 
obcięliby oni nie tylko chwilowo, ale na przj 
szłośe mieć spokoj zapewniony i tak też zapi I 
wne na tę kwestyą zapatruje się Stolica śi 
,Ze to nie może nastąpić, pisze Germanii 
w sposób, jaki wskazuje K o e 1 n. Z t g„ rzeci 
jest jasną.“ O stanie rokowań między rządei 
pruskim a Ojcu św. nie ma organ katolików pi 
wuycb wiadomości bo takie sprawy dyplomatyczn 
załatwiają się w jak największój tajemnicy, al 
dodaje, „że obie srony mają nadziejj 
iż kompromis przyjdzie do skutku

Zmarły w tych dniach w Berlinie d 
Keller, rzeczywisty tajny radzea, referent 
w ministeryum oświecenia, wielkim był prze« 
wnikiem kulturkampfu. Zapatrywania swe 
tym względzio wszędzie głosił bez obawy; b 
zantynizm, dążność do strąoenia Kościoła z wzni 
siego stanowiska a uczynienia go niewołnikie 
państwa potępiał surowo. Dziwną jest rzecz 
że utrzymał się na swem stanowisku za rządź 
Falka, ale za to pomijany był mimo wielkit, 
zdolności i mimo pięćdziesięcioletniego urzędować 
jako referent przy promocyacb, nie zyskał gi 
dności dyrektora ministeryalnego, natomiast ii 
ne osoby dmące wraz z p. Falkiem w sura 
kulturkampfu posuwane były na wyższe urzęd 
Zmarły liczył prawie 83 lata i był wierzący 
protestantem.

Wczoraj zgodziło się miuisteryum przędło 
żyć radzie związkowój projekt przedłużeni 
małego oblężenia w Berlinie i okolicy i 
rok następny.

Na wczorajszóm posiedzeniu komis,’ 
kolejowój zdawał poseł Hammacber sprał 
z powodu zakupna przez rząd kolei magdeburf 
sko-balberstadzkiój i| wyraził swą zgodność! 
kontraktem, jaki rząd zawarł z akcyonaryusza# 
tój kolei.

Komisyą badająca wybory uniew 
żuiła wczoraj wybór posła Aegidi w okręgu 
borczym MOrs, a ogłosiła wybór Scborletnef 
z Alst w tymże okręgu za ważny. Człon! 
centrum przyjmie z tego powodu mandat zMó 
a zrzecze się mandantu z okręgu Steinfurd 
Abaus, na mocy którego obecnie zasiada w s? 
mie. Wybory ponowne w Steinfurth-Ahaus zwć 
kszą prawdopodobnie liczbę członków centrum.

Kaznodzieja Kalthoff, który, jak o tP 
pisaliśmy, wziął tylko ślub cywilny, ponie« 
ślub kościelny uważa za rzecz zbyteczną i 2 
zgodną z obecnym duchem czasu, należy do m 
gorliwszych zwolenników ,,Protestantenverein' 
propagującego, jak wiadomo, zupełną niewia 
i racyonaliznn Kalthoff już od dość dawna je 
suspendowany za to, że publicznie oświadci 
zgodność swą z zasadami, jakie wygłosił past 
Hossbacb w znanem kazaniu mianem w kości® 
św. Jakóba w Berlinie w celu otrzymania p[i 
bóstwa, — a dalej i z tego powodu, że kie® 
na berlińskim miejskim synodzie postawi011 
wniosek o zniesienie symbolu apostolskiej1 
Kalthoff projekt ten z wielką popierał sta®1 
wczością. — Nie ulega wątpliwości, że wid* 
część pastorów nie stoi już na stanowisku cM 
styanizmu, w samym Berlinie jest takich raeP 
nalistów około 15, w Prasach zaś Wschodni’ 
i w innych prowincjach nie mały procent i® 
storów jawnie wyznaje zasady Protesta® 
tenvereinu. Organem ich jest Prot®* 
tantisebe Kircbenzeitnng. W B®P 
nie np. prócz Kalthoffa nabrał wielkiego 
głosu swego czasu Hossbacb, który wsk®»

1



swego „heretyckiego“ kazania konkursowego, wy­
powiedzianego w celu otrzymania probostwa u źw. 
Jakóba, nie otrzymał mimo oboru potwierdzenia 
wyższej władzy kościelnej, a jednak pozostaje na­
dal na dawném przy kościele św. Andrzeja sta­
nowisku ! Obecnie znowu donoszą gazety, że 
pastorem parafii św. Jakóba mianowany został 
stanowczo Werner z Guben, należący do gorą­
cych zwolenników Protestantenverein u. 
Fakta te, które przytoczyliśmy, świadczą najwy- 
raźniój, że w protestantyzmie coraz bardziej 
wzmaga się między pastorami prąd racyonalisty- 
czny, i że wyższa rada kościelna nie chce, czy 
nie może położyć mu tamy. Takie to następstwa 
pociąga za sobą „freie Forschung.“

Ze były minister Falk nie ma tak 
wielkiego miru w Prusach, jak o tóm głoszą cią­
gle dzienniki liberalne, pokazuje się także ztąd, 
że kandydaturę jego do sejmu postawiono aż 
w 11 okręgach wyborczych, a tylko w dwóch zo­
stał posłem obrany !

Dochód z ceł od 1 kwietnia do 31 pa­
ździernika r. b. wynosi w ogóle 122,825,958 jn„ 
o 23,568,093 więcój, niż w tym samym przecią­
gu czasu ubiegłego roku.

Referendaryusz e, jak wiadomo, fun- 
gują często w sądach, zwłaszcza w sądach nąd- 
ziemiańskich jako sekretarze sądowi: zna­
ny adwokat berliński Munkel w obronie swego 
klienta wniósł o unieważnienie wyroku, ponieważ 
podczas procesu skład sądu, wedle jego zdania, 
był niekompletny, gdyż zamiast pisarza sądowe­
go zatrudniony był referendaryusz. Podług no­
wej ordynacyi sądowćj, twierdził p. Munkel, mo­
że niekiedy w nadzwyczajnych wypadkach pisarz 
sądowy być przez innego zastąpiony, w obecnym 
jednak wypadku sąd nie wytłómaczył się, dla 
czego w miejsce sekretarza sądowego powcłany 
został referendaryusz. bprawa ta rozstrzygniętą 
będzie przez sąd rzeszy w Lipsku.

W dyecezyi Monasterskiéj jest obe­
cnie 96 parafii bez pasterzy, około 215 tysięcy 
katolików zaś pozbawionych jest opieki duchów nój. 
Włącznie z probostwami i wikaryatami wynosi 
liczba miejsc opróżnionych 227.
^''Akademicy w Strasburgu zamierzają na­
przeciw katedry wystawić pomnik Goethemu. — 
Słusznie pisze w téj sprawie jeden z dzienników 
katolickich, że ten „kult Goethego“ jest zna­
kiem wielkiego indyferentyzmu religijnego między 
młodzieżą. Goethe bowiem nienawidził chrze­
ściaństwa wedle jego wyrażenia tak jak: „tytó- 
niu, czosnku i wycia psów.“ Peeta ten nie był 
także patryotą niemieckim, bo palił kadzidła na 
cześć Napoleona I, jak n. p. w wjerszu pod ty­
tułem : An Ihre der Kaiserin von 
Frankreich Majestät. W czasach.wojny 
o niepodległość (Freicheitskriege) ostrzegał Niem­
ców przed potęgą Napoleona : „S c b üt 1 e 11 nur 
an Euern Ketten! Der Mann (Napo­
leon) ist Euch zu gros8, Ihr werdet 
sie nie zerbrechen.“ I takiemu człowie­
kowi, który jakkolwiek był wielkim poetą, był 
człowiekiem bez religii, bez charakteru, chce mło­
dzież niemiecka pomniki stawiać!

B:.'- *• ■ -P FB&NCYiA.
* Paryż, 22 listopada. Wielki ban­

kiet legitymistów odbył się na zamku deputo­
wanego Baudry d’Asson we Wandei jakoby w 
odpowiedzi na surowe środki, przedsięwzięte przez 
prefekta Wandei p. Girardin, jktóry złożył z urzę­
du 63 merów przychylnych hr. Chambord. Pre-. 
zydował jenerał Charette, niegdyś dowódzca 
żuawów papieskich, gości było 800. Adres i 
bliższe szczegóły podamy jutro. Podobno dzien­
nik Gaulois, który adres wystósowany do hr. 
Chamborda wydrukował, wytopzono proces.

Cesarzowa Eugenia, która od 4 wrze­
śnia r. 1870 nie była w Paryżu, przybyła dnia
20 b. m. do tego miasta spięsząc do niebezpie­
cznie chorej matki hr. Modtijo do Hiszpanii. 
W przejeździe swym stanęła gościną u księcia 
Mouchy. Panna Lerminat i hr. Cossé-Brissac 
towarzyszą jej do Hiszpanii. Wiele znakomito­
ść przybyłe, dowiedziawszy się o przejeździe 
cesarzowe], do hotelu księcia ¡Mouchy, lecz już 
cesarzowéj nie zastali, gdyż fia. przywiązana bar­
dzo do matki z niecierpliwością przyspieszała 
swą podróż. Cesarzową odwiedził ks. Napoleon 
i królowa Izabella. Na koléj towarzyszył ce­
sarzowéj ks. Mouchy i kilka znakomitości, po­
znano ją więc na dworcu, lecz nie było żadnych 
objawów przyjaźni lub niechęci. Cesarzowa była 
bardzo wzruszona, niespokojna’, a może wiedziona 
przeczuciem. Telegram z Madrytu z dnia 23 
listopada donosi bowiem, hr, Montijo 
umarła dnia 22 b, m. wieczorem.

— 23 listopada. Cesarzowa rosyjska opuści 
Cannes w przyszłą środę i udja się do Florencyi, 
gdzie tydzień zabawi. — Ułaskawiony Humbert 
odjechał do departamentu Vaucluse, gdzie wy­
stąpi jako kandydat do Izby. — Prezes senatu 
p. Martel zachorował, nie będzie więc obecny 
przy otwarciu sesyi. — Ks. >Napoleon nakazał, 
ażeby pałac jego Prangins pod Genewą urzą­
dzono tak, aby mógł ze swą familią tamże za­
mieszkać, gdyż prawdopodobnie będzie musiał 
wkrótce Francyą opuścić z powodu, że występuje 
od niejakiego czasu jako pretendent. — Dnia
21 b. m. przedsięwzięła policya poszukiwania 
w mieszkaniach wszystkich urzędników z banku 
européenne. Prezydent Grévy nakazał jak naj­
ostrzej poczynić wszelkie kroki do odkrycia 
nadużyć, dotyczących sprawy Thilipparta. Po­
dobno wiele osób wysokie zajmujących stano­
wisko jest skompromitowanych.

TELEGRAMY.
Carogród, 22 listopada. Po audyencyi 

u sułtana odjeżdża Aleko basza jutro do Filipo- 
polu. — Konferencye grecko-tureckiej komisyi 
odłożono do następnego tygodnia. — W towa­
rzystwie Bakera baszy nie masz żadnego An­
glika.

Londyn, 22 listopada. Do biura Reu­
tera donoszą z Carogrodu, że rząd czarnogórski 
domaga się usilnie oddania Gusinji. Rosya ra­
dzi podobno Turcyi, aby Czarnogórze zamiast 
Gusinji oddała część obwodu nad Limem w sand- 
żaku Nowobazarskim. Minister finansów, kon­
troler ceł i radzca rachunkowy w zarządzie sta­
rego ogólnego długu tureckiego porozumiewali 
się z kilku domami bankierskiemi z Galaty 
w sprawie nowych finansowych operacyi.

Londyn, 23 listopada. Do biura Reu­
tera donoszą pod dniem 4 b. m. z Captown: 
Jenerał Wolseley postanowił uderzyć na Seco- 
cvoi (?) Stan rzeczy w Transwaalu mniój jest 
groźny. — Odszukano mundur księcia Ludwika 
Napoleona.

Madryt, 22 listopada. Kongres odrzucił 
projekt, domagający się wolnego przywozu zboża 
zagranicznego do Hiszpanii.

KRONIKA
inifijstowa, prowiiicyiiiiiilua i zairańa.

* Doniesienia urzędowe. Radzca sądu ziemiań­
skiego Gaobler w Poznaniu otrzymał na własną prośbę 
dymisyą.

f

* Ś. p. Teodor Morawski umarł w Paryżu 
w nocy z piątku na sobotę po krótkiój chorobie 
w 82 roku życia. Wiadomość ta rozlegnie się bo- 
losnćm echem po kraju, w którym zmarły liczył 
wielu przyjaciół i gdzio imię jego w ostatnich mia­
nowicie czasach tak chlubnie przypomniało się naro­
dowi. Przed powstaniom r. 1830 zwolennik partyi 
kaliskiój i zasad Benjamina Constant, musiał krótko 
przed 29 listopada uchodzić najprzód z Warszawy, 
a potem z kraju, do którego po wybuchu powstania 
natychmiast powrócił i zajął w sejmie wybitne sta­
nowisko. Podczas kiedy jenerał Morawski dzierżył 
ministerstwo wojny, jemu powiorzono ministerstwo 
spraw zagranicznych. Po upadku powstania służył 
krajowi na emigracyi najprzód w sprawach polity­
cznych, stojąc wiernie przy boku księcia Adama 
Czartoryskiego, a następnie pomagając prywatnie 
każdemu, kto Jego pomocy potrzebował, i świadcząc 
liczno dobrodziejstwa. Owocem długoletniój naukowej 
pracy były „Dzioje Polski“, wydano w 6 tomach w Po­
znaniu i znane całemu ogółowi. W r. zeszłym, 
kiedy przewrotne zasady secesyjne bałamuciły umysły 
w Galicyi, ś. p. Morawski odezwał się do rodaków 
i dając im zdrowe rady, wzywał do zgody.

Cześć Jego pamięci!
* Teatr. Dziś po raz drugi obraz fantastyczno ko­

miczny w 5 akiach Feliksa Szobera: „Piekło“. Muzyka 
A. Sonnenfolda.'

* W sobotę przedstawiona operetka fantastyczno- 
komiczna Piekło ściągnęła do teatru bardzo liczną pu­
bliczność. Teatr był litoralnio przepołniony. Treść jest 
rzeczywiście komiczna a kumulujo w tern, że wreszcio 
żydzi i piekło swemi akcyami zasypią i wydziedziezą 
zbankrutowanego Lficypera. — Wczoraj na przedstawieniu 

lH a 1 k i również teatr był przepełniony. Halkę ode­
grała panna, Schiirer, J o n t k a p. Compit, Zofią panna 
Smetana, Janusza p. Rzecznik. Wszyscy zyskali huczno 
oklaski.

* Dozór kościelny ad St. Mariam Magdalenam za­
kupił na cmentarz grunt w Jerzycach pod num. 193 
położony pomiędzy starą drogą bukowską a cmentarzom 
żydowskim od ,p. Schneidera.

-* Niemieckie towarzystwo agronomiczne uzyskało 
od naczelnego prezesa pozwolonie na urządzenie wystawy 
i targu nasion rolniczych i leśnych i nawozów. Wysta­
wa ta odbędzie śię w Poznaniu na dniu 23 lutego 1880 
od godziny 9 zrana do 2 po południu.

* Na fundusz jenerała Chłapowskiego złożono do­
tychczas 1443 m. 26 fen.

* Towarzystw; akcyjne zamyśla zakupić P i es k o- 
w.ą Skalę i urządzić tamże zakład lecznicy, luicya- 
tywa, jak donoszą dzienniki warszawskie, wyszła od pana 
A. Jaworskiego i D. Turno. Dobra i zamok Pieskowej 
Skały mają być zakupione za 500,000 rs. na urządzenie 
zakładu ma być przeznaczony kapitał 125,000 rs. W ob­
szernych zaroślach i zagajnikach okolających zamek ma 
być urządzony park, a w zamku urządzone mieszkania 
dla gości.

* Podatek od psów w Poznaniu oznaczony został 
na rok następny na 9 marek. Kwotę tę należy zapłacić 
w półrocznych ratach z góry, t. j. dnia Igo kwietnia 
i 1 października.

* W Szamotułach odbędą się niezadługo wybory 
do rady miejskiej. Agitacya jak donosi do P os. Z tg. 
prowadzi się tamże na wielką] skalę; tak Niemcy jak i 
Żydzi starają sięPolaków na swoją stronę pozyskać, byłoby 
jednego ze swych kandydatów przeprowadzili.

* Towarzystwo Przomysło wców Polskich 
w Dreźnie Obchodzić będzie w niedzielę dnia 30 bm. 
wieczorem o godzinie 8 w sali Meinholda, Moritzstr. 16, 
dziesiątą rocznicę założenia swego. Program jest nastę­
pujący : Po otworzeniu uroczystości przez Przewodniczą­
cego, odegra p.E.Brauk „Marsz Kraszewskiego“ 
(fortepian), E. Brauk. Następnie odegra członek Jan 
Lipczyński „Adelaida“ (skrzypce), Bethoven. Dalej 
odczytano będą roczne sprawozdania sekretarza, kasyera 
i bibliotekarza. Poczem nastąpi śpiew „W z a j e m n o ś ć“ 
(kwartet) J. Lipczyński. Odczyt członka F. Styczyńskie­
go: „O przemyśle i przemysłowcach pol­
ak i c h.“ Odczyt członka J. Piotrowskiego ; „O k o - 
rzyściach łączenia się w kółka narodowe." 
Wreszcie odegra członek J. Lipczyński „R o m a n z a“ 
(skrzypce) Moniuszko. Poczem nastąpi wspólna kolscya 
(składkowa). — Chcący w niój brać udział winni się 
zgłosić do dnia 25 b. m. do prezesa Towarzystwa Wlad. 
Konopackiego. Moscrinskistr. 17 w Dreźnie.

* Książę Biskup wrocławski, ks. dr. Henryk Foer- 
ster skończył wczoraj 80 rok życia. Z tego powodu wy­
słano tak z dyecezyi wrocławskiej jak i z wiolu innych 
stron liczne życzenia sędziwemu pasterzowi.

* Tytuł nowego pisma pezczolniczego, które z no­
wym rokiem ma w naszóm Księstwie wychodzić, jest 
P szczolarz.

* Jedną i niebezpiecznych potęg pracujących nad 
zagładą chrześciaństwa w świecie, jest Alliance israolito 
universelle, na której czelo stoi stary rewolucyoniata żyd 
A. Cremiem we Francyi Jest to liga żydowska, zorga­
nizowana na sposób lóż masońskich, która po całym ¿wie­
cie rozciąga jak polyp swo tyaiącze ramiona przez ko­
mitety i ajentów, pracujących nad zdechrystyanizowa- 
niein świata i utworzeniem uniwersalnej republiki, w któ- 
rójby żydzi rządzili. „Märldsohea Kircheublatt“, wycho­
dzący w Berlinie tygodnik, wykazuje hiatoryą i faktami 
z nowszych czasów groźne i niebezpieczne działanie téj 
żydowskiej ligi ; zwłaszcza artykuły wstępne w tóm pi»mie 
od. nr. 38 do 45 rb. mają za zadanie wykazania propon- 
derąncyi żydowskiej w dawniejszych i dzisiejszych czasach, 
intryg we wszystkich zawichrzoniach w świecie, ich udziału 
we wszystkich rewolucyach i przewrotach, ich motorstwa 
w obecnej walce kulturnej, toczącej się we wszystkich 
państwach europejskich. Wspomniano pismo przytacza 
z ostatniogo sprawozdania o działaniu Alliance rężne 
miejscowości, w których pracują komitety i ajenci i podajo 
ich nazwiska. Dla wiadomości naszych czytelników po­
wtarzamy nazwiska miast i osób działającyob na rzecz 
téj ligi żydowskiej w naszeui Księstwie: Bydgoszcz: Jul, 
Rosentbal, 8. Uirschborg i B. Zipport. Wieleń : rąbiu 
dr. Stiebcl. Wschowa: komitet lokalny. Kępno: J. Wie- 
ruszowski. Kościan: H. rtcrzfold. Nakło: L. A. Kal- 
mann. Poznań : dr. Foilchonfold. Szamocin : Jul. Solig- 
sohn i Manheim Cohn. Śmigiel : Jac. Hamburgor. Piła : 
dr. Braun. Trzcianka: 8. Buttermilch. Sram: M. Roi- 
enor jr., dr. Tietz, Jak. S. Mittwoch. Swarzędz: M. Roith. 
Wolsztyn: I. 11. Wasser. Wągrowiec: M. Landeck, ßo- 
janowo : rab. Wassortrilling. Borek : C. Weruor. Gniezno: 
komitet lokalny. Gołańcz : M. I. Heimami. Inowrocłąw : 
H. Senator. Kobylin: G. Jungmann. Chodzież: A. Si­
mon. Koźmin : Komitot lokulny, Mamlock. Krotoszyn : 
rab. dr. Joël. Leszno : rab. dr. Baock. Oborniki : M. Lehr. 
Ostrowo : Goldstein. Pniewy : M. Lewin jun. Pleszew : 
rab. dr. Silberberg. Rawicz : rab. dr. Korof. Rogoźno : 
radzca miejski Hirschborg. Szamotuły : rab. dr. Loeb. 
Września: Komitet lokalny. — Oprócz togo ma Alliance 
członków licznych w Babimoście, Czempiniu, Pakości. 
Nadto znajdujemy w spisie rzeczonym następujące miasta 
polskio, w których loża żydowska pracujo : Chełmno, Gru- 
dz iądz, Gdańsk, Brunsbergs, Tczew, Fordon, Kwidzyna, 
Cbojnica, Kraków, Lwów, Brody. W państwie rosyjskióm 
są także liczni agenci, zwłaszcza pomiędzy nibilistami, 
sprawozdanie jednak z obawy przed rządem rosyjskim nie 
wymienia ani ich nazwisk, ani też miejscowości, gdzie 
swą propagandę szerzą.

* W Rheinischer Courrier znajduje się artykuł po­
chodzą z kompetentnego pióra, który wiadomość Köln. 
Z t g. o nagromadzeniu wojsk w Król. Polakiem zupołnie 
potwiordza, lecz nie widzi w tém dla Niemiec nic gro­
źnego. Autor powiada, że dopiero z ukoczeniem roorga- 
nizacyi wojska pomnożoną będzie liczba batalionów o 44, 
któro jednakowoż dopierołmogą zaważyć na szali przy mobi- 
lizacyi.

* Dr. Ludwik Ćwikliński, ziomek nasz, powołany 
przód trzoipa laty na nadzwyczajnego proferora filologii 
klasycznej do uniwersytetu lwowskiogo, mianowany został 
rozporządzeniem cesarskiem z dnia 11 b. m. profeso­
rem zwyczajnym.

* W Trzcieiinie pod Stęszewem powstała w tych 
dniach pomiędzy dwoma parobkami, rywalami, bójka, przy 
której użyli nożów i poranili się nawzajom niebez­
piecznie.

* W Sobotę o godzinie 1. odbył się w Krakowie 
chrzest nowonarodzonej córki arcyksięstwa Fryderyków 
w pałacu księżny Ogińskiej. Aktu chrztu św. dopełnił 
Biskup krakowski ks. Albin Dunajewski w asystencyi pra­
łata ks. Spitbala i kapelana załogi wojskowej krakowskiej. 
Trzymali do chrztn, Arcyksiążo Albrocbt w piątek wieczór 
do Krakowa przybyły, oraz w zastępstwie przyszłej kró­
lowej hiszpańskiej, księżna Croy, ciotka Arcyksiężnej Iza­
belli. Obecnymi byli księstwo Wirtemberscy, książę Croy, 
ojciec Arcyksiężny z córką: jenerałowie załogi krakowskiej, 
prezydent miasta Zybiikiowicz, delegat namiestnictwa br. 
Baden! oraz prezes sądu wyższego Dargun. Ochmistrz 
dworu hr. Herberstcin trzymał dziecko przez czas obrzędu 
na niobieskiój, atlasowej poduszce, zawieszonej przez 
szyję. Nowonarodzona Arcyksiężniczka ochrzczona została 
imionami Marya, Krystyna, Natalia, Izabella. Po cere­
monii Arcyksiążęta odbyli zwykłe cercie z zaproszonymi 
gośćmi. Arcyksiężua nieobecna podczas ceremonii, cieszy 
się najlepszom zdrowiem

* W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiodzonio Wydziału matematyczno-przyrodniczego pod 
przewodnictwem dyr. Dra Teichmanna. Prof. Dr. K a r - 
liński wyłożył treść rozprawy prof. Dr. Stanećkiogo, 
p. t. : „Magnes pływający“; tudzież zdał sprawę o roz­
prawie p. M. Forelle o kalondarzaoh : żydowskim i chrze- 
ściańskim i wzajemnej ich zależności. W dyskusji nad 
pierwszą rozprawą wzięli udział dr. Kuczyński, dr. 
Karliński, dr. Majer i dr. Rostafiński, nad 
drugą zaś: dr. Karl ński, dr. Rostafiński i dr. Piotrowski. 
Następnie prof. dr. Piotrowski zdał sprawę o pracy 
p.'Mastolskiogo, oddanej mu do oepnionia d. 20 paździer­
nika b. r. pod tytułem : „Ciężar oceanu i ciężar powie­
trza“. W dalszym ciągu poprzedzającego odbyło Bię po­
siedzenie administracyjne, na ktqrem pracę prof. Sta- 
nockiego przoełano komitetowi redakcyjnomu ; względem 
zaś rozprawy p. Forellego aznano potrzebę porozumienia 
się z Autorem.

* Krakowski sąd karny wypuścił w tych dniach 
16 osób wplątanych w proces soeyalistów, postanowiwszy 
zsniochać przeciw nim śledztwo. Qprôcz studentów i nie- 
lotniój młodzieży wypuszczeni zostali dr. Apolinary Nowi­
cki, tłumacz sądowy języka rosyjskiego, W. Chaberski, 
księgarz i Mańkowskir,zarządzca drukarni Związkowej we 
Lwowio.

t W Krakowie umarł dnia 21 b. ni. ks. Andrzej 
Kulczycki, licząc lat 76, — -Tamże w sobotę zrana 
właściciel hotelu Drozdeńskiogo -i rostauracyi Antoni 
Ziombiński, licząc lat 61.

* W Sukiennicach ustawiono pierwszo kramiki. Są 
ono zgrabne, oby tylko czysto były, utrzymywano 1 Sklepy 
zewnętrzne mają być wydzierżawiono odgNowego Roku.

* We wtorek i środę panowała w Ameryce a szczo- 
gólniej na wszystkich jeziorach, straszliwa burza, która 
wielo szkód zrządziła. Wielo osób Btraciło życie.

* Na posiedzeniu Akadomii ¡umiejętności w Wie­
dniu dnia 19 b. m. oznajmiono, iż radzca dworu Dr. Kon­
stanty Höfler z Pragi nadesłał praęę swoję „Spór Pola­
ków z Niemcami na soborze w Konstancyi.

* Sobotni numer Gazety Narodowej zawiera 
w sprawie przyjęcia mowy p. Spasówicza i rektora Liskego 
korespondencją rzekomo z Litwy jej nadosłaną. Oto co pi- 
8zo w tym względzie Czas: „Gazeta Narodowa umieszcza 
protest niby z Litwy przeciw „Czasowi" za to, iż ton na­
pisał, że toast p. Spasówicza na uczcie w Sukiennicach 
źle przyjętym został. „Czas" zapisał fakt i napisał pra­
wdę, żo panslawistyczno przemówienie znakomitego; adwo­
kata petersburgskiego wywołał# szmer niezadowolenia, 
niesmak i potępienie. Inaczej byś nie mogło. Doczeka­
liśmy się tego, o czóm nie wątpiliśmy: wiedzieliśmy, że 
przyjdzie chwila w której galicyjskie warcholstwo zarzu­
cające „Czasowi“ przez dwa lata kaprzedauio się Rosyi, 
pierwszo spróbuje drogi, na którą on nigdy nie wszedł i 
nie wejdzie. „Gazeta Narodowa“, która z niezachwianą 
cnotą zarzucała „Czasowi“ nioskwicyzm, serwilizm wobec 
caryzmu, zaprzedanie się i stosunki z W. księżną Dog- 
marą, dziś umiaszcza ów zmyślony protest, rzucający 
podejrzenie na zjazd krakowski, iż tkwiły w nim sympatye 
panslawistyczno. Was für eine Wendung 1 Na szczęście

chorągiewka nad dachem nie jest chorągwią narodową i 
A’ jak wtedy nie zdołała zachwiać wiary w rozum I 
uczciwość Polaków, ani przekonać, iż istnieje w Krakowie 
stronnictwo sprzyjające Rosyi, tak dziś nie uda się jój 
przekręcić świeżych faktów i utwierdzić mniemanie, że 
panslawistyczno zachcianki w zgromadzeniu Polaków ze 
wszystkich dziolnic nie wywołały potępienia I Pozostaje 
kwestya zgrabności, konsokwoncyi i rozumu politycznego 
„Gazoty Narodowej" ale to jest ein überwundener Stand­
punkt.“

Na wywody Czasu zupełnie się godzimy ; Dzien­
nik Poznański, który korespondencją Gazety Na­
rodowej, niezawodnie powtórzy, może mutatis-mntandis 
odpowiedź tę uważać jako zdpowiedź do siebie przoz nas 
wystosowaną.

* Dzienniki lwowskie donoszą, że w piątok pomię­
dzy godziną 6 a 7 zrana odebrał sobie życie w tamtej- 
szem seminaryum gr. katolickióm Aleksander Ł., alumn 
4 roku, zadawszy sobie poprzeczne cięcie brzytwą przez 
brzuch. Powodom tego samobójstwa miały być fizyczno 
cierpienia. — Zeszłogo roku wydalono kilku alumnów za 
stósunkiSze socyalistami, w rokuo bieżącym samobójstw. 
Smutne to!

* Zimna krew. Dziennik N. J. Tribüne opo­
wiada, w jaki to sposób groźny naczolnik wojowniczego 
płomienia Indyan Ute, nazwiskiem Colorow, złożony zo< 
stal za swojój godności przoz samychżo Indyan. Colorow, 
rozgniewany o coś na rząd Unii, udał się do biura gu- 
bornatora M’Cooka i z dobytym rewolwerem jirzywitał 
togo ostatniogo słowami: „M’Cook kłamca I“ Guberna­
tor, zajęty pisaniem przy stolika, ani się odwrócił na te 
słowa. „M’Cook kłamca I“ powtórzył Colorow jeszcze do- 
bitniój. Gubernator nie przostawal pisać, jak gdyby ni­
kogo nie było w pokoju. „M’Cook kłamca“, krzyczał 
już teraz do wściokłości doprowadzony Indyanin, M’Cook 
jodnak i tym razem nie spojrzał nawet na niego. 
Colorow osłupiał i opuścił ku ziemi rękę z rewol­
werem, którym zagrażał guboruatorowi. Wtedy M’Cook 
z błyskawiczną szybkością podskoczył ku niemu, w tej 
samej chwili wytrącił zdumionemu Indyaninowi broń 
z ręki i potężną dłonią chwyciwszy go za kark 
popchnął przoz schody na ulicę, gdzio wiolu In­
dyan oczekiwało swojego naczelnika Wskazując na łożą­
cego na ziemi i bezbronnego Colorowa: „Nie jest to — 
rzeki gubernator łagodnio do otaczających — mąż, godny 
przewodzenia walecznym wojownikom. Colorow to stara 
niewiasta. Postarajcie się o innego wodza“ Przygoda 
Colorowa tak dotknęła dumę czorwonoskórnych wojowni­
ków, że w rzeczy samój już na drugi dzień wybrali sobie 
innego naczolnika.

* Rozeszła się we Lwowie pogłoska, iż tamtejszy 
metropolita obrządku gr. kat. ks. Józef Sembratowicz ma 
być powołany do Rzymu, a miejsce jego ma zająć bi­
skup przemyski, ks. Stupnicki. O ile w tern prawdy — 
nie wiemy i zdaje się w ogóle, że autentyczność tej wia­
domości bardzo jest jeszcze problematyczną i nie przeszka­
dza to jednak lwowskim moskalofilskim dzienniczkom 
ruskim zawczasu wylewać łzy nad upadającym coraz 
bardziej nacyonałytetem. Jedno z nich nazywa 
owentnalno mianowanie ks. Stupnickiego metropolitą 
lwowskim jawnym dowodem ucisku odrębności gr. kat. 
religii, gdyż nie może pojąć, j a k ś m i a ł b y zasiąść na 
stolicy metropolitalnej człowiek, co w r. 1875 głosował 
w sejmie przociw ndzielenin zapomogi Towarzystwa „Proś- 
wita“ i co rozpoczął „niepotrzebno“ (?1) prześladowanie 
trójramiounych chrestów i który wreszcie obsadzał 
parafie unickimi księżmi z Chełmskioj dyecezyi wygna­
nymi!.. . Nam się jednak zdaje, że — jeżeli co — to 
te właśnie okoliczności świadczą, że ks. Stupnicki praw­
dziwie pragnie zachowania odrębności religii, bo chroni ją 
od strony, skąd jedynie religii tój grozi niebezpieczeństwo : 
od Moskwy . ..

* Leki sułtana. Donosiliśmy już dawniej, że Sul­
tan marokkański, Sidi Mulej Hassan, od dłuższego czasu 
złożony jest ciężką chorobą i że panujące u dworu stron­
nictwo, któremu założy na tern, ażeby sułtan nie odzy­
skał zdrowia, nie dopuszcza do niego lekarzy europej­
skich pod pozorem, iż nio zgadzałoby się to z przepisami 
religijnemi muzułmanów, ażeby niewierny giaur miał pie- 
czę o zdrowio jego sułtańskiój mości. Powodem ciężkiej 
i nieuleczalnej choroby sułtana jest otrucie, dwa razy już 
bowio -i intryganci dworscy podali mu w napojach jakąś 
truciznę roślinną, która powoli trawi organizm i już spo­
wodowała częściowe sparaliżowanie członków. Biednemu 
sułtanowi doradzono, ażeby po leki na swoję chorobę udał 
się do grobu proroka w Mekce, gdyż tylko tam jo znaleść 
może. Jakoż donoszą dzienniki arabskie, że niedawno przy­
był ze stolicy sułtana marokkańskiego, Fezu, derwisz 
umyślnie wysłany do Mekki, ażeby u zwierzchnika świętej 
Kaaby, t. j. świątyni grobu Mahometa, nabył na wagę 
złota i brylantów miotłę, używaną do zamiatania Kaaby, 
oraz kilka strzępów z jedwabnej kotary, osłaniającej ten 
przybytek święty, ponieważ dwerscy astrologowie sułtana 
polecilii te przedmioty jako jedyne leki na jego niemoc. 
W rzeczy samej muzułmanie zwykli nosić na piersiach 
strzępy z kotary Kaaby jako amulety, co zaś do owej mio­
tły, to zawiesza się ją w pokoju chorego, a zdrowie, powodze­
nie i długie życie nie może go ominąć.... Cena jednak 
miotły takiej jest tik wysoka, żo tylko panujących lub 
pierwszorzędnych magnatów muzułmańskich stać na spra­
wienie jój do swej sypialni.

* Jednodniowy dziennik. W czasie uroczystości 
przygotowującej się w Paryżu na dochód nieszczęśliwych 
ofiar powodzi w Hiszpanii przedawany będzie dziennik 
illuBtrowany w formacie znanego tu Monde Ilustre, 
to jest w arkuszu z 16 stronnicami. Najciekawszą częścią 
tego dziennika będzie zbiór facsimilów własnoręcznych 
podpisów wszystkich monarchów Europy. Współpraco- 
wnictwo swoje przyrzokli najznakomitsi pisarze, między 
innemi Emile Augier, Aleks. Dumas, V. Sardou i inni. 
P. Jules Simon da artykuł o szkołach, Nacquet o rozwo­
dach, ks. Broglie o akademii francuzkiej; p. Got przyrzokł 
artykuł o komodyi francuzkiój. Spodziewają się otrzymać 
cokolwiok od Wiktora Hugo, Gambetty, Ludwika Blanc, 
Logouvo, Mezieros i innych. Część ¡Ilustracyjna będzie 
sowicie świotną, bo się na nią złożą Meissonier, Carolus 
Duran, Gustave Dore, Cabanel, Worms. Gustave Dore 
na czele pierwszej karty przedstawi po jednej stronie 
scenę zniszczenia po wylewach w Murcyi, na drugiej 
jeden z ustępów uroczystości dobroczynnej, która się obe­
cnie organizujo. Dziennik ten, który zostanie odbity 
w 300,000 egzemplarzy, sprzedawany będzie na dochód 
dotkniętych wylewom.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 25 listopada, 
Katarzyny p. i m. Wschójd słońca o godzi­
nie 7 minut 40. Zachód o godzinie 3 minut 54.

Wypadki historyczno. 1382 Wielkopolanie 
z Krakowianami zawierają akt związkowy. — 1411 Ob­
chodzono uroczyście tryumf z pobicia Krzyżaków. —1587 
Odpędzenie od Krakowa Maksymiliana. — 1764 Koronacya 
Stanisława Poniatowśkiego. — 1795 Abdykacya Stanisła­
wa Poniatowskiego. — 1848 Uroczyste poświęcenie w
w Poszcie chorągwi legionu polskiego.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Na dzieło księdza prałata Likowskiego pod 
tyt: Dzieje Kościoła unickiego ua Rusi 
i Ulwie w XVIII i XIX wieku nadesłali 
jeszcze przedpłatę po 5 marek za egzemplarz:!

Ksiądz Dolny z Pakosławia . . .1 egz. 
Ksiądz prób. Weichman z Olszowy . .1 —

Dzieło to rozsłyła nakładca.j— Kosztuje odtąd 7,50 mr^



PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 24 listopada.

HOTEL POI) CZARNYM ORŁEM. Krajewski Antoni 
z Skoraczewa, Majewski z familią z nbytki, Długo­
łęcki z Grabowa, Bilarzewski z żoną zMielżyna. Ma­
jewski z Zbyszewic, Gugisz z Królestwa Polskiego, 
pani Bulczyńska z siotrą z Nietrzanowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Jarocki 
z Torunia, Nasierowaki z Oczkowie, pani Czernicka 
z córką z Dobrego, Sczaniecki z Wrocławia, dr. Ska­
rżyński z Polesia, Ćwikliński zKcyui, dr. Karwowski 
z Nowegomiasta, Braenig z Mogilna.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 24 listopada. Dzisiejsze dzienniki 

donoszą, że z powodu cofnięcia nominacyi Genta 
na gubernatora wyspy Martinique, minister spraw 
wewnętrznych Lepère, zamierza podać 
się do dymisyi.

Berlin, 24 listopada. Nic tu nie ,wiado­
mo, jakoby książę Wilhelm został zaproszony 
na uroczystość orderową św. Jerzego do Peters­
burga.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie giełdowe.
(Maks Lewonstein, Berlin W. Char • 

lottenstr. 55.) Obrót w efektach spekulacyjnych, 
w zagranicznych papierach i pryorytetach byl tak mały, 
mianowicie w stosunku z obrotem w papierach krajo­
wych, że nie da się siele o nun powiedzieć, Chociaż mo 
da się zaprzeczyć, że dla przemysłu górniczego otwierają 
się pomyślne widoki, i że oskontowania tego rodzaju 
papierów w ogólo ganić nie można, to jednakże są to 
tylko widoki, a nie fakta, z któremi by się liczyć można. 
Pryorytety zakładowe dortmundzkiej Union j i Laurahuty, 
które uważać należy jako papiery kurs normujące, atoju 
tak wysoko, że o stosunku do rzeczywistej ich wartości 
mowy być nie może. Należy przeto mieć ,się wielce na 
ostrożności, a przy zakupnie nie zważać tyle na chwilową 
tendencyą, ile raczej na rzeczywistą wartość papierów. — 
Pomiędzy efektami spoknlacyjnemi były 
kursa Lombardów i Francuzów prawie nominalne, ponie­
waż na pierwsze nie ma już prawie wcale popytu, a przy 
kolei państwowej panuje przed załatwieniem kwestyi ko­
lei serbskich wielka rezerwa. W akcyach kredytowych 
przy nieco wyższem notowaniu interes był mierny. 
W ogóle skłaniają sia one ku zwyżce, ale tylko prywa- 
tue^giołdy (coulisse) zmierzają do żniżki- — Papiery 
niemieckich kolei żelaznych ofiarowano na 
sprzedaż, a papiery kolei nadreńskiej^zniżały się w, cenie. 
Z powodu zakupna tych kolei, z któremi rząd ¡zawarł już 
pewne kontrakty, powstajo tyle trudności, że prawie my­
śleć nie można o dalszych zakupnach, co naturalnie od­
działywać musi na kursa, szczególnie dla tego, że kursa 
te tak są wysokie, iż w ogóle o podwyżce mowy być nie 
może. — Z pomiędzy papierów podrzędniejszych kolei 
kupowano papiery kolei akwizgrańsko-mastrichskiej, nord- 
hausko-erfurskiej i kole Nahe — Papiey bankowe

budziły interes, mianowicio dyskonta szły w górę, Inte­
res w akcyach banków niemieckich był mały. Akcyo 
banku daymstadskiego ucierpią niezawodnie wiele z po­
wodu spadnięcia akcyi kolei nadreńskiej. Pruskio akcyo 
banku kredytowego ziemskiego podniosły się głównie 
przez pokrycia kontrminy, które nie są jeszcze ukoń­
czone. Miały także dość dobry kurs akcye berlińskiego 
towarzystwa handlowego i lipskiego banku diskontowego, 
nadto papiery banku drezdeńskiego mile były widziane. 
— Wracając do szczegółów industryi górniczej 
mnsimy nadmienić, że przedewszystkiem akcye kopalń 
H i b e r u i a, Bonifacius, Harpeu, Król Wilhelm, magde- 
burgskiej i Pluto sa w podwyżce i że do nich zupełnie 
zastosować można to, co się na początku powiedziało. 
Giełda niestety rzadko dokładnie bada i chwyta bez wy­
boru co jej się nadarzy, a kiedy interes osłabnie wtedy 
tak samo znowu szybko wszystko pozbywa. Akcye west- 
falskiój Union mogły znowu pójść w górę, chociaż 
z powodu stanowiska, jakie właściciele zakładowych pry- 
orytetów zajęli, właściciele akcyi zakładowych bywają 
majoryzowani i chociaż akcye zakładowe stoją zbyt wy­
soko, iżby można ryzykować na zmianę, gdyż kurs pryo- 
rytetów dochodzi do 120 pret. — Inne papiery in- 
d u st r y j n e budziły wielkie zajęcie; przedewszystkiem 
zwracano się chętnie do przedsiębiorstw budowlanych, 
które mają pomyślne widoki. Spodziewana konsolidacya 
tak zwanego Lindenbau-Verein dokonana została jak 
najlepiej. Towarzystwo to ułatwiło ostatecznie interes 
trzech gruntów, których hipotoki były wypowiedziane 
i zyskało gotówką 100.000 m. tak że pozostałe w jego 
posiadaniu cztery grunta (pod Lipami i na Behrenstr.) 
spokojnie mogą beć zużytkowane. — Pomiędzy papie- 
rami fabryk machin zasługują przedewszystkiem 
na wzmiankę papiery Egella, które wykazujągzwyżkę: 
przedewszystkiem poszukiwane były pryoiytety tego to­
warzystwa. Papiery tramwayu w Pyrmont sąjustawicznie 
poszukiwane i podskoczyły znowu o 4 pret., jednakowoż 
są one o 20 pret. tańsze jak inne podobnego rodzaju pa­
piery, które taką samą rentę przynoszą.

Poznań, 24 listopada 1879.
Okowita’, (z beczką) pr. 100 V. = 10,000% Tralles

Wypowiodziano 25,000 litr., cena wypowiedziana 57,70, 
na listopad 57,70, grudzień 57,40, styczeń 57,50, luty 
57,90, marzec 58,40, kwiocioń —,—, kwiecień-maj 59,50 
marek.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 24 listopada 1879.

TOWAR

piękny średni jpodśled

Pszenica .... 50 kilogr. 10 70 10 10 9 70
Zyto......................... - 8 25 7 85 7 60
Jęczmień .... - ■ - 7 80 7 30 7 10
Owies.................... » 8 — 7 80 7 25
Groch do gotowania - — — — — ■ —
Groch na paszę . .
Kartofle .... 1 80 1 70 1 60
Łubin żółty . . . - 4 20 4 — 3 80
Łubin niebieski . . - 3 80 3 70 3 50
Rzepik zimowy . . - —- — — — —
Rzep zimowy . . -
Wyka.................... - — — — — — —

(Sprawozuanie giełdowe). — Poznań, 24 
listopada. 4% listy zast. poznańskie 97,50. 4% listy
rentowe pozn. 98,10. b°/0 powiatowo obligaoye 103,50
4%% powiatowe obligacye —,—. 3%% śląskie listy za­

stawne 90,40. 4% śląskie listy rentowe 99,30. Kwilecki, 
Potocki i Sp, (Bank rolniczy) 63,—. Pozn. akcyjne Sto­
warzyszenie sprytowe 46,—. Poznański bank prowin<‘yo- 
nalny 107,—. 4% pożyczka państw. 98,80. 4*/3% pru-ika 
pożyczka ukonsolid. 104,80. 3%% obligi długu państw. 
95 75. Marchijsko-pozn. 22,—, Marchijsko-pozn. k. ż. 5% 
akc. zakł. 97,50. Starogardzko-pozn. k. ż. 103,—. Ansfr 
noty bankowe 173,50, Polskie likw. listy 55,50. Rosyjskie 
noty bankowe 211,25 marek.

Bydgoszcz 22 listopada
Pszenica: niżej., nowa 172—212 mrk., stara 

i piękna ponad notowanie.
Zyto niżej., 152—150 marek, wyborowe gatunki

wyżej.
Jęczmień, wielki niżój, 135—156, piękny do 

browaru ponad notowanie, mały 130—140 mrk.
Owies niezm., miejscowy 120--140 marek, zamiej­

scowy do 148 marek.
Groch bez wyp. Cena nom.
(Wszystko per 1000 kilogr. wodług jakości.) 
Okowita 57,50 m. za 100 litr, a 100o/°.

Berlin. 22 listopada (spraw, urzęd.) Pszenica 
w miejscu niezm. Torminy: potw. Za 1000 kil. w miejscu 
żądano 195—238 według jakości; na miesiąc bieżący 
płac. — ; na listopad-grudzień płac. 224—225; na kwie- 
cień-maj płacono 237,5—236; na maj-czerwiec płacono
238.5. Wypowiedziano 5,000 kilogr. Cena wypowiedz. 
225,0 mrk.

Zyto w miejscu słabo. Torminy stale. Za 
1000 kilogr. w miejseu żądano 157—178 według ja­
kości; na miesiąc bieżący płacono —.—; na listopad- 
grudzień płac. 158,25—159; na grudzień-styczeń 1880 
płacono) 158,25—159; na styczeń-luty płacono —,—; 
kwiocień-maj płc. 167,5—168,—; na maj-czerwiec płac. 
—. Wypowiedziano —.—. Cena wypowiedziana 
—,— marek.

J ę c z m i e ń potw., za 1000 kilog. mniejszego i wię- 
szego ziarna żąd. 140-200 według jakości.

Owies w miejscu słabo Torminy spok. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 130—155 według jakości 
na bieżący miesiąc i na listopad-grugzień płac. 135,0; 
na grudzień-styczeń 1880 żąd. -; ua kwiecień-maj płac.
146.5, żądano —,—; na maj-czerwiec nom. 148,5. 
Wypowiedziano —. Cena wypowiedziana —,— marek.

Kukurydza w miejscu słabo. W miejscu żąd. 
145—146 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 178—200 
groebu na paszę żąd. 165--177 według jakości.

Olej rzepakowy m. m. Za 100 kil. w miej­
scu bez.beczki 55,0 marek, w miejscu z beczką — m. 
na miesiąc bieżący płacono 55,2; na listopad- 
grudzień płacono 55,2; na grudzień-styczeń 1880 
plac. 55,2; na kwiecień-maj płac. 56,9 — 56,8 ; na maj- 
czerwiec żądano 57,0. Wypowiodziano —,—. Ceny wy­
powiedziane — marek.

Okowita. Terminy: stale. Za 100 litr, a 100 
pet. — 10,000 litr. pet. w miejscu bez beczki płacono 
59,5—59,8; w miejscu z beczką —,—; na miesiąc bie­
żący płacono 58,9; na listopad-grudzień i na gru­
dzień-styczeń 1880 płacono 58,7—59 ; na styczeń-luty 
płacono 59,5; luty-marzec płacono —,— ; marzec-kwie­
cień płacono —; na kwiecień - maj płacono 60,8 
do 61,—; na maj-czerwiec płac. 61—61,2; na lipiec pł. 
—. Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedzenia 
— mrk.

Szczecin, 22 listopada. (Urzędowe spraw, giełdowe).
Pszenica stałej, za 1000 kilo w mieiscu za 

żółtą krajową 208—222 marek, białą krajową 208—226 
m., na listopad nom. 125,5 mrk,, na listopad-grudzioń 
nom. 225,0. na wiosnę płacono 234,0 marek, żąd.
233.5 marek,

Zyto stałej, za 1000 kilogr. w miejscu kraj'wo 
165—168 marek, rosyjskie 155—159 marek, na li­
stopad i listopad-grudzień płacono 156, - marek, ua 
wiosnę pic. 160,5—162 — 161,5, żąd. — mrk.

Jęczmień potw., za 1000 kilog. w miejscu. <io 
browaru 150—156 mrk., do paszy 125 do 130 m. Cheva­
lier 168—174 m. płc.

Owies bezin., za 1000 kil. w miejscu krajowy 
—•— id., rosyjski----- mrk.

Groch bez in., za 1000 kil. w miejscu do paszy
— m., do gotowania----- m.

Olej rzepakowy słabo, za 100 kilo w rnioj- 
scu bez beczki w mniejszych ilościach żąd. 57,5 m.. kró­
tkie dostawy bez beczki —m., płac., na listop. żąd.
57.5 m., płac. — m., listopad-grudzień żąd. 57,0 m., na 
kwiecień-maj żąd. 57,0 m.

Okowita m.zm., za 10,000 litr. proc, w miej­
scu bez beczki płacono 58,2 marek, w miejscu z be­
czką płacono — mrk., na listopad i listopad-grudzień 
płacono 57.4 marek, na grudzień-styczeń płacono 
57.4 marok, na styczeń-luty płac. —, - m. , na wio­
snę płacono 60,0—60,2 mrk. , na maj-czerwiec płacono
— marok.

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 24 listopada 1879. (Kursa końcowe. 

Pszenica stałej
226.50
237.50

Mapitały.paźdź.-listopad 
kwieć.-maj 

Zyto stałej 
paźdź.-listopad 
listopad-grudz. 
kwiecień-maj 

Olej rzep. spok. 
paźdź.-listopad 
kwiecień-maj 

Okowita wyżej 
w miejscu 
październik 
paźdź.-listopad 
listopad-grudz. 
kwiecień-maj 

Owies
paidź-listopad

Wypow.-żyta
Wypow.-oków.

159.75
168.75 
168,50

55,20
56,70

60.50 
59,60 
59,60 
61,30
61.50

175,——
50,—
000,0

Galie, akc. k. . . 104,40 
Br. pożyczka państ. 95,4) 
Pozn. listy z. . . 97,60 
Pozn. listy rent. . 98,10 
Austr. banknoty . 173,75 
Austr. renta złota. 69,60 
Austr. losy 1860. . 125,— 
Włochy .... 78,10 
Amerykany . . 100 40
Rumuny . . . . 43 60 
Ros. banknoty . .211,75 
Ros.-ang. pożyczka 86,80 
Ros.losy prom. 1866 '—,— 
Pol. lik. 1. zast. . —.— 
Kredyty . . . .475,— 
Kolej państwowa . 459.— 
Lombardy. . . 145,— 
Usposob. stale

Szczecin, dnia 24 listopada 1879. (Kursa końc),
Przenica wyżej Olej rzep, słabo
listopad 228,— listopad 56,50
wiosna 235,— kwiocień-maj 57 —

Zyto stale Okowita uwzgl.
listopad 156,50 w miejscu 58,40
wiosna 162,- listopad 57,70

Owies — wiosna 6 >,30
na — Petroleum
na — listopad 9,50
na —

Skrzynka do listów.
X. X. M. Niestety miejsce już zajęte.

iXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXÎ
X

IXX
X

X Dnia 21go b. m. zasnął w Bogu, 
j|| tknięty apopleksyą, śp.
X ksiądz proboszcz

IW *n ir i ■ ■ ■ a
X” 1 n z
X
r w Nawrze pod Chełmżą.
X Eksportacya odbędzie się dzisiaj dnia 
F 24go o 4tej godzinie, jutro w wtorek g| 
K pogrzeb. Dozór kościelny.
FX^XXX^X>IXXXMX>mXXMMj

Wydane moim nakładem

KALENDARZE
wyszły już na rok 1880 i to:

Ścienny naklejony na tekturę......................................... 50 fen.
Kieszonkowy....................... ...
Poznański w 8ce 256 str. zawierający prócz zwykłej 

części kalendarzowój, wiele doborowych artykułów li­
terackich z 20 rycinami . ,....................................
z franko przesyłką........................................................ 110 fen.

Nowy Poznański w 12ce 208 str. z 22 rycinami
z franko przesyłką........................................................ 60 fen.

Należytości najlepiej przesyłać w markach pocztowych. 
Zamówienia proszę adresować:

Jarosław Łeitgeber Poznań.
Sprzedający z drugiej ręki otrzymuje pdpdwiedni rabat.

Otwarcie handlu.
Z dniem 24 listopada rb. otwieram (808)

handel towarów łokciowych i krótkich
a mianowicie dla pp. szewców i krawców. Polecając to nowe przedsiębiorstwo, 
upraszam o łaskawe poparcie.

Poznań, ulica Jezuicka nr. 13.
E3. 3MClłŁOł£^jOZ:£Łł3L.

50 fen.
20 fen.

100 fen.
110 fen.

50 fen.
60 fen.

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
odznaczająca się znacznym wyborem towarów bławatnych 

b cenach, a mianowicie:
wyroby wełniane metr od 0,40 fen.
perkale „ 0,30 „
kretony „ 99 0,45 „
suknie gotowe wełn. 99 15
szlafroczki wełn. 99 7
szlafroczki perkal. 99 2,50 „
halki wełniane 9t 2,50 „
okrycia i kabatki 9j O i t. d.

ubiorów damskich, po 
(513)

Sławski & Bogusławski, Poznać, Bazar.
MAKSA ŁEYENSTEINA, Interes bankowy

Berlin W., Charlotten-Strasse 55
poleca się do zakupu i sprzedaży efektów wykonywania intoresó w bie­
żących i premiowych jako też wszystkich w zakres bankowy wchodzą­
cych transankcył po najtańszych stopach prowizyjnych.

Abonament listy bursowej.
Mając na względzie częste wyrażone życzenia otrzymania zupeinój listy

kursowej berlińskiej giełdy otworzyłem dlań abonament w Niemczech i Austryo- 
Węgrzeih za:
1 listę li 4T,8ową codzienne . . . franko 9,00 m.
1 ,, ,, tygodniowo 4 razy „ 6,00 „

3
2
1

4,50
3,00
2,00

na kwartał bez wszelkich 
kosztów pod opaską.

Maks Leyenstein, interes bankowy, Berlin W. Charlottenstr. 55.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
X Osiedliłem się w Obomik&cłl i po- X 
X dejmuję się wykonania wszelkich budowli X 

tak w ciesielstwie jak w murarstwie, oraz || 
wszelkich prac teoretycznych, w zawód mój 

£ wchodzących. (832) ~

S S. <3-XOSXXXSbXXXl.
budowniczy,

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Jezuicka ul. 5.

XX
X
X

Jezuicka ul. 5.
Celem wypróżnienia miejsca, będę wszelkie rodzaje mebli, lustr i towarów wy­
ściełanych. jak najlepiej wykonanych od najprostszych aż do najeleganciejszycb 
gatunków po nader zniżonych cenach sprzedawał (512

UST. Buczyliski,
mistrz stolarski.

¡Nakładom i czcionkami~Jarosława Litgobra w Poznaniu.

25 ang. ark. listowego papieru 
i kopert w eleg. carton. tylko 
30 fen., te same z koloro- 
wemi monogramami tylko 60 
fen., poleca tak długo, dopóty 
zapas starczy

Julia Bosch
handel papieru, plac Wilhelm. 10.

Paski do ulb, kaftaniki, ka­
lesony, szkarpetki, chustki, ka­
mizelki, spódniki, kamasze, koł­
nierzyki , mankiety, krawatki, 
wełny, bawełny, guziki, trendzie, 
obsady, woalki, ryszki, barby, 
muśliny, koronki, trzymadła do 
sukien, perfumy i wodą koloń- 
ską poleca
handel towarów krótkich 

białych i drobnych
Sti Sobecki

43) 9 Wodna ulica 22.

SUBJEKT
stateczny, zdolny ekspedyent zna­
jący buchalteryą, znajdzie na­
tychmiast miejsce w handlu win, 
towarów kolon, i cygar. Gdzie? 
wskaźe ekspedycya niniej szej 
gazety. (837)

Prawie darmo!
Przyjęty od zarządu masy upa­

dłej „połączonych fabryk srebra 
Britannia“ skład olbrzymi gprzedaje 
się z powmdu wielkich wypłat i zu­
pełnego wyprzątnienia lokalów 
gmr* o 75 procent niżej

taksy
a więc prawie darmo.

Za tylko 14 m. będących zalodwie
połową wartości kosztów wyrobu, otrzyj 
muje się następujący szczero srebrny 
Britania serwis z najpiękniejszego
1 najlepszego Britania srebra, 
(który dawniej kosztował 50 m.) 
a że przedmioty pozostaną białemi 
gwarantuje sią na lat 25.
6 sztuk noży stołowych ze śrebra Bri­

tannia z klingami z stali angielskiej.
6 sztuk z prawdziwie ang. Britannia sre­

bra, najpiękniejszego i najcięższego 
gatuuku widelcy.

6 sztuk łyżek stołowych z Britannia 
6 sytuk najpiękniejszych łyżok do kawy

z Britaniasrebra. 
srebra.

Łyżka do czerpania mleka z Britannia 
srebra.

Ciężka łyżka wazowa z Britannia sre­
bra najlepszy gatunek.

2 piękne salonowe świeczniki stołowe 
z Britannia srebra.

6 sztuk najpiękniejszych kieliszków do 
jaj z Britannia srebra,

6 sztuk piękniecyzelowanycbpodstawek 
(tace).

Piękna cukierniczka lub naczynie do 
pieprzu z Britannia srebra.

Piękne sitko do herbaty z Britannia 
srebra.

42 sztuk razem.
Zamówienia za zaliczką pocztową

(awansem) lub poprzeduiem przesła­
niem pieniędzy wykonuje się, dopóki 
zapas starczy, przez (833)
skład połączonych fabryk sre­

bra Brittania,
Wiedeń, Untere Do na u-str. 43.

Niepodobajace się przedmioty przyj­
muje się w przeciągu tygodnia.

Litografa
zdatnego poszukuje (835)
Antoni Mose

w Poznaniu.

9 krów
importowanych am­

sterdamskich cielnych i 3 by­
czki 1% r. oldenburgskie ma 
sprzedaż Dom . Borek. (829
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